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W przededniu reformy waluty
Reforma w aluty zbliża się chyżymi krokami ku 

realizacji. Konferencja, która odbyła się w  mini­
sterstw ie skarbu, ustaliła zarów no fa‘kt, że, wyko­
nanie reformy w  możliwie najbliższym czasie zo- 
stŁio postanowione przez rząd, jako też idące w  
tym  samym kierunku opinje rzeczoznawców. Zde­
cydow ana została nietyiko sama zasada reformy, 
lecz konieczność wykonania jej w  rychłym  term i­
nie. Niemniej wszakże okres przejściowy r.-usi by-: 
poświęcony różnym środkom przygotowaW cz\ 
aby reforma wyłoniła się już z  samego ,'ycia.

Nad w skazaną w tej mierze procedurą rozwinę ­
ła się dyskusja w śród uczestników konferencji. 
Byli tu zrazu stronnicy dwóch metod. Jedni w y­
chodzili z założenia, że w  okresie przejściowym, 
który  nas jeszcze oddziela od reformy, konieczne 
są środki, dążące do ustabilizowania marki, do 
napraw y obiegu przez rozszerzenie operacji b o ­
nami złotymi i innymi znakami kredytowymi* od­
partym i na stosownych połączeniach i brzmiącymi 
w  walucie złotej oiraz do tego, aby skarb, nieza­
leżnie od w pływ ów  podatkowych posiadał na 
wszelki wypadek sukurs w  innych zasobach, co 
w łaśnie zaw ierałoby już się w  bonach złotych, 
w  bonach podatkowych itp. Oczywiście pierw ­
szym  warunkiem owych środków obronnych po­
winno być zaprzestanie druku marki na cele k re­
dytu państwowego. Ustabilizowałoby to kurs, ale 
w ym agałoby również, aby istniała bezwzględna 
pewność* że skarb zabezpieczy sob]e bezdeficyto- 
wość.

Inni wywodzili, że oktres przejściowy powinien 
być ja-knajkrótszy, wolny od skomplikowanych zâ - 
ftządzcń i że powinien prowadzić w prost do ban­
ku emisyjnego oraz do nowej w aluty. Ostatecz­
nie dyskusja stwierdziła, że różne przejściowe 
środki są konieczne, ale muszą one zmierzać do 
{przyspieszonej realizacji głównego celu.

Należy uprzytomnić sobie, że zarówno ważny 
Oest pośpiech działania, aby conajrychlej dobiec 
do m ety w aluty prawidłowej jak także jej ubez­
pieczenie zarządzeniami przygotowawczemi, aby 
(reforma nietyłko odbyła się bez wstrząśnień, lecz 
(by pozyskała bezwzględne gwarancje zupełnego 
¡powodzenia. Jedno i dl^ugic zaś uwarunkowane 
¡lest zapewnieniem skarbowi samowystarczalnych 
'środków płatniczych, a społeczeństwu _ względnej 
przynajmniej sanacji stosunków pieniężnych już 
w  fazie przejściowej. W yjaśniono wpraw dzie w  
dyskusji, że w aloryzacja podatków i podatek ma­
jątkowy usunie deficyt budżetowy, ale nic da się 
■przewidzieć, czy w  pewnych momentach skarb 
przemijająco nie byłby zaskoczony brakiem za­
sobów. Tedy na takie chwile musi on rozporzą­
dzać aparatem  płatniczym, pochodzącym z opera- 
•cyj kredytow ych. Zamknięcie maszyn drukarskich 
winno bezwarunkowo nastąpić przed w prow adze­
niem w życie nowej waluty, iżby z jednej strony 
upewnić społeczeństwo, że rząd może istnieć bez 
kredytu  walutowego, co zaufanie wzmocni do no­
wego pieniądza, a z drugiej strony, by przez u- 
stabilizowanie m atki ustalić już w łaściw a relację 
wymienną na przyszłe znaki złotowe.

Póki istnieją w strząsy kursu, póki możliwe są 
takie falowania ku zniżce, jakich świadkami by ­
liśmy w zeszłym tygodniu, jest nakazem chwili 
opanowanie niedomagali, druzgocących strukturę 
społeczną. Albowiem wśród paniki i trwogi refor­
ma mogłaby mieć pozory jakiegoś próbnego tylko 
pinowizorjum.

Sytuacja obecna, mimo widoków zwalczania de­
ficytu (czego dowodem jest, że w ykaz PKKP z 
pierwszej dekady stycznia uwydatnił zmniejsze­
nie się długu skarbu), jest tak jeszcze nieopano­
wana, że, choćby przejście do nowej w aluty miało 
nastąpić za 2 czy 3 miesiące, to sytuacja sama 
przez się podryw a równowagę społeczną. Owóż i 
wobec tego i ze względu na przyszłość, która po­
winna być wolna od w strząsów, wskazane są 
środki lecznicze w okresie przejściowym.

W szak żyjemy już w  fazie wielowalutowości,

po części uprawnionej, po części nielagalnej. Fakt 
waloryzacji w prow adził dwuwalutowość, bo u- 
trzym ał marki, jako środek płatniczy, a jako m ier­
nik do podatków zaprowadził jednostkę złotą, za 
czem poszły przewartościowania cen towarów. 
Niezależnie od tego, w aluty obce, wysokoceńne de­
wizy, są miernikami i środkami płatniczymi w han­
dlu, w bankowości itp. Natomiast :ir.vy p ra­
cujące i bez m ała cały stan średni musi się głó­
wnie posiłkować topniejącemi markami. Nadto 
kredyt jest zdewastowany, co podcina zw łaszcza 
średnie i drobne przem ysły. Taka dezorganizacja 
stosunków musi być o ile możności, usunięta, za­
nim wejdziemy na drogę dobrej waluty, której 
podstaw y spoczywają nietyiko na realnych porę­
czeniach, lecz tak samo na psychologicznych mo­
mentach. Ghaos w  stosunkach nie sprzyjałby za­
sadniczej i gruntownej reformie.

P raktyka w skazała już jakie techniczne zabiegi 
mogą w bardzo krótkim czasie uprzątnąć główne 
niedomagania. Oczywiście pierwszym  warunkiem 
jest zrównoważenie budżetu i zerwanie z emisjami 
na potrzeby skarbu. Gdybyśmy zdobyli fundusze 
sanacyjne, oparte na większej pożyczce zagrani­
cznej, byłby to  zabieg najskuteczniejszy i naj­
szybszy. Ale to, jak wiadomo, jest wyłączone. 
Skarb musi sobie radzić samopomocą. Dlatego 
właśnie ow ą samopomoc trzeba tak ubezpieczyć, 
aby prócz zw aloryzowanych dochodów podatko­
w ych istniały rezerw y w  postaci bonów złotych 
lub podobnych obliga^yj. środki i-o zaś stanowi­
łyby nietyiko niezbędne dla skarbu gwarancje, 
lecz równocześnie zasiliłyby cyrkulację i dałyby 
możność skorzystania szerokiej publiczności z na­
rzędzi waloryzacyjnych. Zarazem otwarcie ra­
chunków bieżących w  bankach w formie kredy­
tów pod bezpieczeństwo dewiz oraz wogóle kre­
dytów  dewizowych otw orzyłoby drogę normal­
nym operacjom kredytow ym  i uprawniłoby ową 
prowizoryczną wielowaluftowość, k tóra dotych­
czas ma jeszcze w  licznych wypadkach cechy kon­
trabandy.

W ażnym zarazem  środkiem przygotowawczym  
byłoby przekazanie odrazu przez skarb na rzecz 
PKKP pewnej części zasobów kruszcowych, jako 
podkładu dla przyszłego banku emisyjnego i jako 
funduszu, pokrywającego sumę marek, która przy 
realizacji reformy walutowej będzie musiała być 
Wykupiona. W  ton sposób stworzonoby już fakt 
dokonany, unaoczniający społeczeństwu, że marki 
posiadają realne pokrycie (w granicach obecnego 
kursu).

Te i podobne zagadnienia rozświetlono sobie 
r.a konferencji skarbowej, która sama przez się 
była ważnym  krokiem naprzód w  sprawie refor 
my walutowej. Całość tej spraw y została pogłę­
biona. Ostatecznie wytknięto dw a zasadnicze pun­
kty: 1) żc reforma musi być dokonana w  szyb- 
kiern tempie i 2) że jednak trzeba z czasu przej­
ściowego skorzystać, aby środki przygotowawcze 
ułatw iły reformę i uczyniły ją pod każdym wzglę­
dem dojrzałą.

St. A. Kempner.
x ' * * *

W arszaw a (PAT). Dnia 18 stycznia br. odbyła 
się w ministerstwie skarbu dalsza konferencja pod 
przewodnictwem p. prezesa Rady ministrów i mi­
nistra skarbu Grabskiego, w  której wzięli udział 
znaw cy spraw7 finansowych Sejmu i Senatu, przed­
stawiciele nauki oraz życia gospodarczego. — 
Przedmiotem obrad przedpołudniowych była spra­
w a statutu banku emisyjnego. Po przedstawieniu 
spraw y przez prezesa komitetu organizacyjnego 
Banku emisyjnego, senatora Karpińskiego w yw ią­
zała się obszerna dyskusja, w  której wzięli udział 
pp. Byrka, Gaszyński, Kwiatkowski, Łypacewicz, 
Michalski, Moraczewski, Zdziechowski, Kempner, 
Krzyżanowski, Kostanecki, Majewski i Rybarski. 
Dyskusja dotyczyła w szczególności spraw  sto­
sunku Banku do państwa, spraw y udziału państwa

w  kapitałach banku państwa, spraw y władz banku 
i innych. Celem przestrzegania interesów ;twa 
uznano za wskazane ustanowienie w  b a  . komi­
sarza rządowego. Większość obecnych w yraziła 
również przekonanie o konieczności zastrzeżenia 
w przepisach przejściowych, iż postanowienia sta­
tutu banku, obecnie opracowane, będą mogły u- 
ledz rewizji w  kierunku zapewnienia należytego 
wpływu, na konstrukcję w ładz bankowych w  ra ­
zie, gdy przez pryw atnych akcjonarjuszów pokry­
te zostanie mniej niż 60 procent kapitału zakłado­
wego.

Na posiedzeniu popołudniowem zastanowiono 
się nad kwestją dopuszczenia transakcji w  walu­
tach obcych oraz nad wiążącym  się z  tem  pro­
blematem zmiany obowiązujących obecnie prze­
pisów dewizowych. W obec powziętej uchwały 
Rady ministrów w sprawie dopuszczenia umów w 
złotych polskich uznano rozszerzenie tego zezw o­
lenia na w aluty obce za zbyteczne i niewskazane. 
Podobnie większość zebranych wypowiedziała się 
przeciw zmianie obecnych przepisów dewizowych. 
W skazanem byłoby jedynie wprowadzenie takich 
zmian, które będą w  związku z otwarciem  sub­
skrypcji na akcje banku emisyjnego i z projekto- 
wanem wypuszczeniem pożyczki walutowej. P rzy  
rozważaniu wszystkich wyżej wymienionych pro­
blematów natury kredytow ej panow ała bezwzglę­
dna zgodność, iż powinny one być traktowane z 
uwzględnieniem zbliżającej się reformy walutowej 
oraz związaną z tem spraw ą banku emisyjnego.

DR MATA JA O SANACJI FINANSÓW 
W POLSCE

Wiedeń (PAT). Staraniem austrjacko-polskiej iz­
by handlowej wygłosił 18 bm. wieczorem odczyt 
dr Mataja na temat zagadnień finansowych w  Au- 
strji i Polsce. Prelegent przedstawił sytuację fi­
nansową Austrji i zaznaczył, że budżet deficytowy 
nie da się doprowadzić do równowagi z dnia na 
dzień, ale że wyjnaga czasu przejściowego i że naj­
większa trudność polega na tem, aby przez ten 
czas przejściowy przeszkodzić dalszemu spadkowi 
waluty. To ostatnie musi nastąpić przez zastano­
wienie druku banknotów, czego warunkiem jest to, 
aby deficyt w  czasie przejściowym był pokryty 
na innej drodze, niż drogą druku banknotów. Zasa­
dy te powinny — zdaniem prelegenta — być mia­
rodajne i dla Polski. Droga i metoda pokrycia de­
ficytu w czasie przejściowym jest — zdaniem pre­
legenta sprawą, która w  każdym razie musi być 
dostosowana do istniejących tam warunków. Dr 
Mataja mówił następnie o polskim planie w alory­
zacji podatków i podwyższeniu podatku majątko­
wego. Następnie zaznaczył, że austriacka korona 
została jedynie ustabilizowana, natomiast nie uczy­
niono żadnej próby w  kierunku podniesienia jej 
wartości- Prelegent omówił dalej znaczenie austrjac 
kiej ustaw y o banku emisyjnym dla sanacji finan­
sów Austrji i wskazał wkońcu na olbrzymie szko­
dy, wynikające z deruty walutowej. Prelegent w y­
raził zdanie, że spadek w aluty nie da się pow strzy­
mać zarządzeniami przeciw spekulacji. W szelka 
akcja ratunkowa i pięknie brzmiące słow a nie po­
trafią sprostać zimnym kalkulacjom spekulantów. 
Sanację można przeprowadzić jedynie na podsta­
wie dokładnego, dobrze obmyślanego planu, który 
nie pozostawia nic przypadkowi. Najważniejszym 
warunkiem sanacji jest wola przeprowadzenia sa­
nacji, która powinna się ujawniać we wszystkich 
czynach i poczynaniach w ładz danego państwa.

KOŁDRY, MATERACE

M. PLESZOWSKI
5i KRAKOW, MAŁY RYNEK 2.
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spadek cen. Czy nie jest to przypadkiem finta, aby 
przy jej pomocy przez kilka dni utrzymać ceny 
na niższym poziomie, a temsamem zmniejszyli 
wskaźnik m  dMigi-i połowę stycznia? Po naszych 
,dobrodziejach“ można Się i tego spodziewać. KtO 
przyzwyczaił się do tak wirtuozowskiego grania 
na instrumencie cen,' lak nasi drtiorośll paskarze, 
ten potrafi dla „w yższych względów“ zagrać lu­
dziom i — na nosie* 

lo d źm y  jednak, ¿a w y ź ^ y m  wzorem, optymi­
stami ł wierzmy, ze rozpoczęty spadek Cen nie 
stanie względnie nie / l i ta n ie  sztucznie wstrzyma» 
ny, lecz będzie robił dalsze postępy. Jakie kohse- 
kwencje z tego wyciągnąć należałobyś Na to dają 
odpowied* wczorajsze doniesienia o konferencji po­
słów ludowych z p. Grabskim, na której między 
innemi była mowa i 6 drożyżnie. Posłowie ludowi 
nie bez słuszności powoływali się fla drOżyzht 
manufaktury, żelaza, skóry itd. jako na powód dro­
żyzny produkt, rolnych, .tężeli uwzględnimy tę racjo 
nainą przyczynę, jeżeli uwzględnimy dalej, że «a 
lichwę artykułami rolnemi niema ustawowego ha­
mulca, jeżeli wkońcu uwzględnimy, że w  myśl pro* 
pozycji p. Bajdy może wogóle zniknąć wszelki ha*

mulec na dowolne dyktowanie cen, to tnusimy 
dojść do wniosku, że — jak jllż nieraz mieliśmy 
tego przykłady — potanienie pewnych artykułów  
może stać sic? zjawiskiem przemijającym, odw ro­
tnie zaś drożenie Stałem zjawiskiem, które od 3 
lat u nas się zadomowiło i uzyskało prawo »by- 
watelstwą.

Czekajmy i — przypatrujm y się bacznie temu, co 
w  najbliższych dniach słanie się na rynku cen. 2 
góry jednak zaanaeaamy, że byłoby wielkiem za- 
nledbaniem 1 wielką winą ze strony rządu* gdyoy 
tę pomyślną koniunkturę pOZWoIił zmarnować, gdy- 
by Wszelkiemi środkami państwewemi nie prze* 
szkodził w niezawodnem dążeniu paskarzy do od­
bicia Sobie „strat", jakie chwilowa stagnacja im 
przyniosła. Obecna „fala taniości“ bodaj na pewne 
rzeszy ni.e śmie Ustąpić nowemu zalewowi.

W arszaw a (AW), W piątek dała się pierwszy 
raz zauw ażyć od szeregu miesięcy lekka zniżka 
artykułów  żywności i tak cena masła spadla a
9,500.000 na 1 milionów mk, cena jaj t  195 tys. na 
188 tysięcy mk,
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Szczegóły zamachu bombowego w Warszawie
W arszawski „Kurier Poranny", pisząc nazajutrz 

o bombie, podrzuconej w  W arszaw ie przy ul, Hor­
tensji w domu, gdzie mieści się lokal sekretariatu 
Wyzwolenia 1 redakcji pisma tejże nazwy, podaje!

„W czoraj (w  czwartek) panowało tam szcze­
gólnie duże ożywienie, spowodowane zapowiwdzia- 
nemi na godz. 5 popoł. l rozpoczętemi w tym  cza­
sie obradami b. Legionistów oraz w  związku z za­
powiedzianym na niedzielę odczytem M arszałka 
Piłsudskiego, na który bilety sprzedawano w Zwią­
zku Legionistów i po które spieszyło mnóstwo o=- 
sób.

Dochodziło wpół do piątej popoł., gdy jeden ze 
spĆźnlOhych CzłoHjtóW Związku Legionistów, Józef 
Obarz, biegł na Zebranie, przeskakując po kilka 
schodów. Panow ał zupełny mrok. P. Obarza, jako 
dawnego wojskowego, zastanowił silny zapach 
siarki pomieszanej z prochem. Zaniepokojony, za­
czął sii oglądać 1 spostrzegł dużą paczką, owinię­
tą w biały papier, ukrytą w kacie, na skręcie klat­
ki schodowej, między pierwszem a druglem pio­
trem. Z paczki w ystaw ał tlejący lont.

Pi Obarz, hie namyślając się wiele, pobiegł do 
ZwlążkU, wsaczął alarm, nabrał kubeł w ody i zdą 
żył jeszcze zalać paczkę, a Z nią tlejący lont,

Zawiadomiona o powyższerrt policja polityczna 
oraz władze technlezno-wojskoWe przybyły nie­
bawem na miejsce. Okazało się, że owa pac*ka 
w  kształcie dużego pudła od czekoladek, owinięta 
w  gazety, zaw ierała 3 kilogramy najsilniejszego 
materjału wybuchowego, zwanego perditerrt, W e­
dług opinji rzeczoznawców, tak wielka doza w ra­
zie eksplozji, zdemolowałaby dwa pietra.

Śród mieszkańców domu powstał łatw o zrozu 
miały popłoch« Jeden i  lokatorów, przerażony, wy*

biegł na balkon pierwszego piśtra i w yskoczył na 
podwórze, na szczęście na kupę śniegu, nie w y ­
rządzając sobie krzywdy. Ten objaw zdenerwo­
wania dał powód do przypuszczań, że szukał uciecz 
k! sprawca zamachu.

Bombę zabrała policja. Dochodzenia w  teku". 
Po tym opisie podaje ów  dziennik następującą, 

uwagę *.
„Tutaj przypomnieć należy, że ostatnie dni rzą­

dów Sikorskiego zakfaoche zostały szeregiem ta- 
iehittićZyćh i zagadkowych zamachów bontboW ych, 
nftprzód W Krakowie (redakcja pisma żydow skie­
go, stow. żydowskie i mieszkanie rektora uniwer­
sytetu NatansOrta), następnie W W arszawie w uni­
w ersytecie, gdzie podCZas Wybuchu Zginął prof. 
Ofżęckl, w  redakcjach pism, gdzie bomby nie w y­
buchły, żarnach bombowy w  dniu 6 listopada r. ub, 
na OKI? PPS, W Al. Jerozolimskich, gdzie zabity 
został dozorca i ranny woźny, w reszcie rzueenie 
bomby w Bielsku na salę, gdzie o d b y w a ło  s ię  ae- 
branie posłów, Wkońeu nieudany, na 8®6s«ści& za­
mach WcżorajśZy*

Nie mówiąc o tajemhiezym i niewyjaśnionymi 
dotąd wybuchu w Cytadeli — stwierdzić trzeba 
z naciskiem, że spraw cy ani jednego t  powyżej) 
wymienionych zamachów tilfe zostali Wykryci, 2»
władze poiicyjiro^sledcze niezbyt się nimi intere­
sują, że jakby e nich zapomniały, 

droza jakichś nieujawnionych podziemnych spi­
sków, zaczyna naprawdę niepokoić opinję publi­
czną i powoduje wrażenie, iż żyjemy na odludziu, 
gdzie trzeba chodzić * rewolwerem w  garści", 

Oezywiś&ic konkluduje ów dziennik taki stan 
rzeczy w pływ ać może ujemnie i na opinię zagra^ 
ntey o Polsce,

Tanieje!
Z wielką satysfakcją przeczytali ludziska We 

wczorajszych gazetach, że tanieje. Mięso poUmliło, 
nabiał i jaja potaniały, drób potaniał. Co za nad­
zwyczajna rzecz W czasach, kiedy przyzw yczai­
liśmy się do regularnego czytania czegoś przeci­
wnego, mianowicie, że wszystko drożeje! Tak da­
lece do tego już byliśmy przyzwyczajeni, że rano, 
przeczytaw szy w  gazecie o p od w yżce  kliku ty ­
sięcy marek na jakimś artykule, ludzie byli zdzl* 
W leni, że „tylko tyle" mają z ło ż y ć  tytułem hara­
czu na rzecz tych, którzy łaskawie nam chleb co* 
dzienny i omastę do niego raczyli sprzedawać.

A tu nagle — tanieje! Co się stało? Czy przy* 
sadkiem  nie zaczyna budzl-i się sumienie u tych, 
u których ono dotychczas spało? Czy może p. Baj­
da spnnwll nam swą energją tę niespodziankę9 Anł 
jedno ani drugie: nasi i y  wici ale różnego powoła­
nia i bez zawodu pozostali taklmisamymi zatw ar­
działymi grzesznikami, jakimi Ich znaliśmy one- 
gdaj, p. Bajda zaś wogóle zniechęcił się do walcze­
nia z drożyzna i podał się do dymisji, widocznie 
przeczuwając, te  bez niego może będzie lepiej, P. 
Bajda tak dokumentnie zniechęcił się do walki t  
drożyzną, że na odchodnem zaproponował rządo­
wi, aby wogóle zniósł nadzwyczajny komisariat 
do walki t  drożyzną, wychodząc ze słusznego co 
do swej osoby założenia, że taki komisarjat a źa- 
Hen to wszystko jedno.

Nigdy nie zachwycaliśmy się tą instytucją, z któ- 
trej jei kierwnicy zrobili karykaturę tego, czem 
ona mogła być. W  każdym razie istniała bodaj 
tako straszak, jeżeli nie jako hamulec, na zbyt w y­
bujałe apetyty ; był organ, zapomocą którego mo­
dna było oddziaływać na zajęty „ważniejszemi" 
»prawami rząd; był ktoś, który brał pieniądze za 
Czynności, za których niewykonywanie można mu 
ijyłó przynajmniej od czasu do Czasu — naWymy- 
i.flać- Teraz według projektu p. Bajdy ta instytu­
cja  ma zniknąć, bo — iego zdaniem — spełniła 
!>wą misję — przecież tanieje!

Jak to potanienie w istocie wygląda, można so- 
tyle wyliczyć w drodze skonfrontowania w iado­
mości w Jednym i tymsamym numerze gazety. Po- 
ilaniało kilka artyku?öw( o ile urzędowe ceny mo- 
[tą wogóle być uważane za miarodajne dla rzeczy­
w istego nabycia towarów, a równocześnie szereg 
innych artykułów  podrożał. Czytam y przecież, że 
podrożał chleb, podrożał węgiel, podrożał gaż t e- 
lektryka, podrożał tram waj, żeby tylko kilka z 
brzegu Wymienić rzeczy. A jak ma się rzeęz z nie­
mniej koniecznymi rzeczami, jak ubranie, bielizna 
i obuwie? Nie zauważyliśmy, aby ich' ćeny Spa­
dały równolegle z cofaniem się kursu dolara! prze­
ciwnie — śfyśzym y ciągle, że podrożenie kolei, 
poczty, podatków itd. musi pociągać zw yżkę cen.

Charakterystycznym  jest, że „fala taniości" za* 
d y n a  działać w  dwa dni po ogłoszeniu wskaźni­
ka drożyżńianego w W arszawie i Krakowie i po 
ogłoszeniu urzędowem, że ten wskaźnik musi być 
stosowany do płac robotniczych, Jeszcze onegdaj 
doniesiono nam, że w pierwszej połowie siyeznla 
o 89 proc., a w dwa dni później sygnalizują nam

LILLY WOJNICZ -

Przyjaźń przerwana
¿a — —

— Bądź co bądź, bozpowletrzne, Jakby się było 
robakiem w serze i widziało, że oto kładą cię pod 
klosz. M ożebyśmy przeczytali coś .orzeźwiają­
cego?

Patrząsnęła głową przecząco. — Nie, cauję się 
znużoną i więcej bym już dzisiaj czytać nie mogła. 
Możeby pan zobaczył, czy Rene jeszcze nie w ró ­
cił? Wiem, ie  chciał z panem pomówić. Tak, ksią­
żka może tu zostać; dzięki.

Gdy wyszedł do drugiego pokoju, podjęifa ksią­
żkę i raz po raz odczytyw ała trzy  lub cziery so­
nety. Łzy zwolna nadbiegały jej do oczu i spły­
w ały  na książkę.

-r- Och, gdyby tylko nie kłamał.., gdyby tylko 
nie kltamał...

Feliks prżez cały prawie rok był tak wycień­
czony i mizerny, że przyjaciele jego ustawicznie
Się o niego lękali. W  ciągu lata często wyjeżdżał; 
jakkolwiek ich iednak zapewniał, że odbywa w y ' 
ć**tzki dla przyjemności, niemniei gdy w  paździer­
niku przyjechał do MarteureileS, cała rodzina za­
częła go gorąco namawiać, by posiuchał Lerouxa 
i udał się na wypoczynek gdzieś nad morze lub 
w góry.

— Na Szwajcarię już zapóźno — odpowiedział.
P rzy tem  zanudziłbym się na śmierć, będąc tam

sam i bez zajęcia. Posłuchaj Renę. gdybyś mi to­
w arzyszył, to gotów jestem wyjechać do Antibes

lub gdzieś koło Istferel. Tobie się także należą w at 
kacje, a masz jeszcze caiy miesiąc ązasu da po­
wrotu do Paryża, Wracająć, prZyjedziemy tu i aa- 
blerzemy twoją siostrę.

Rene pracował z wytężeniem prze* całe lato 
1 chętnie Zgodził się na propozycję. Wyjechali 
beżwłoCzhie, Zostawiając M ałgofźatę w zamkti. 
Z Antibes pisywali do niej naprzemian niemal co­
dziennie, by w  miarę możności l ona brała udział 
w  ich przyjemnościach, Listy Renegó zawierały  
przeważnie opisy; zaś Feliksa były często mie­
szaniną Wesołych, w  serdecznym tonie utrzymy­
wanych nonsensów czytając je, niiała wrażenie, ze 
w ał lodowy iego trwożnej nieufności zwolna top 
nieje. Zaczynał już potrosze w ierzyć W SZCZćrc 
przywiązanie iej 1 Renegó; być może — m awiała 
sobie w duchu — że zanim się postarzeją i osi­
wieją, uświadomi sobie nakoniue, jak bardzo go 
kochają,

„Droga Małgorzato!
W  onegdajszym liście do mnie podpisałaś się 

Pani ..Małgorzata", w lęe śfflłem nazywać Clę po 
imieniu, istotnie muszę sobie chwilami przypomi­
nać, U  nie jesteśm y bratem 1 siostrą. W ładze, sta­
nowiące o ludzkich powinowactwach, musiały tu 
jak zw ykle popełnić błąd, Ta właśnie te ich śmiesz­
ne kodeksy.

Jesień na starość staje się nieodpowiedzialną 
i zadaje kłam swej istocie; tu naprzyktad uważa 
się za lato. Po waszej stronie gór gotowa uważać 
się za zimę, w ięe proszę uważać na siebie i trzy 
mać się ciepło, Tu róże jeszcze kwitną w ogro­
dach 1 w szysłko wokół upaja krasą słońca 1 rado­
ści. Nic nie robię od chwili przybycia, tylko pró-

źtiuję, gadam, jem i śpię; to też staję się taki tłusty 
i zdrów, że mnie Pani prawdopodobnie nie pozna, 
Rene bo kwitnie w raz t  różami, że radość patrzeć.

Dziś urządzamy sobie piknik, jak turyści an­
gielscy, wysoko, u dróg rozstajnych, by podzi­
wiać widoki, Rene zabrał się do tego w ten spo­
sób, że pdłoźyłsi ę na wznak, jaki długi, głowę 
w iunął pod krzak lewandy, a kapelusz nacisnął 
na nos, Ody się zbudzi, powie, że siuchał śpiewu 
skowronków, Ja  siedzę na kamieniu, na najwyż­
szym punkcie dróg rozstajnych) a jedyną chmurą* 
zasępiającą mój błogostan jest chmura kurzu, po­
zostawiona przez starą kobietę, która właśnie 
przejechała tędy ze swym osiołkiem, wioząc fur­
kę pełną cebuli. (Tak, wiem dobrze, że powinien 
być nektar i ambrozja lub ee najmniej winne grona 
i brzoskwinie, by  jakoś harmonizowało t  dniem 
tak bajecznym; cóż kiedy jestem człowiekiem 
prawdomównym i muszę wyznać, że były  to ce­
bule). Na szczęście kurz się rozwiewa, i znów 
mam m  sobą Francję, a przed Sdbą całe W łochy, 
Morze Śródziemne pó prawej ręce, Alpy PO liWej, 
a ponad głową — szafir w ydrążony, a cała ta 
piątka tak bliska i w yraźna, tak serdecznie bliska 
w *wem pogodnem usposobieniu, że mógłbym w y­
ciągnąć rękę 1 zerw ać jedną z nich i przesłać Pani 
w podarku. Aie gdyby naw et urząd pocztowy nie 
zaprotestow ał przeciw takiej przesyłce, nie nada­
jącej się do transportu (ot, znów kodeksy — ta 
plaga biurokratyczna!) humor jej mógłby się zmle. 
nić po drodze 1 doszłaby do Pani gigantyczna, gro* 
¿na, potworna, W ięc miast jej posyłam raczej ga­
łązkę »iwiosnki — na pamiątkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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AU BONHEUR DES DAMES
właściciel W I L H E L M  V O G L E R ,  Kraków, ulica F lorjańska L, 10. — Telefon Nr. 3467.

p p p
LISTA PRZYWÓDCÓW 

W arszawski „Robotnik“ i „Kurjer Polski“ przy­
noszą artykuły  równobrzmiące, przytaczające ob­
szerniej to co o robocie spiskowej PPP , w  for­
mie luźniejszej, przeważnie już notowano, jak za­
biegi o pozyskanie wojska i policji, o zapoznanie 
się z planami składów broni i fortów itp.

Ciekawym i wymownym jest tu, kogo dla celów 
kaptowania wojskowych, postawili aranżerowie tej 
konspiracji na czele?

Oba pisma wymieniają następtijącą listę 50 osób: 
Jan Pękosławski — lnż„ Witold Gorczyński. 

Olgierd Michałowski, Tomasz Lubieński — pułk., 
Adam Galiński — gen., W roczyński — gen., Żu­
kowski — gen., Prokopowicz, — gen., Józef Le­
śniewski, ks. Oraczewski, Gostyński — nadk. poi. 
państw., Łoziński — por., Jarmuszyński — por., 
Aleksander Pauly, Edward Rosiewicz, Baliński — 
pułk., Zaliński — rotm., W eber, — kpt., Tierbacb
— pułk., Rogowski — por. w W arszawie, Suryn
— gen. w Łomży, Henzell — pułk., Winnicki, Sza­
niawski, Lisowski, O. Antoni (kapucyn) w Lublinie, 
Mańcewicz — por., Chmielowski — rotm., Sperski, 
Sznotal — kpt., Donner — por. w Brześciu, Horo- 
ezyński — porucznik, Jurkowski, Labudziński — 
por., Wielozierski — major., Wścleklic?, ks. Na- 
dolski w Łodzi, Winnicki w Sandomierzu, Pyzik 
w Sarnach, Michał w Stanisławowie, Jankiewicz 
w Rówmem, Dąbrowski we Włodzimierzu W ołyń­
skim, dr. Nice w Bydgoszczy, Krug — dyrektor 
okręgowej dyrekcji robót publicznych, Witkowski
— pułk., Walentowski, Nasielski — generał, B łasz­
czyk w Kielcach, Gacezyński, Satkowskl w Ra­
domiu.

W  liście tej obok dwóch hrabiów, dwóch księży 
i jednego wysokiego urzędnika państwowego, w i­
dzimy przeważnie nazwiska oficerów, wciągnię­
tych cfo tej mętnej, antypaństwowej roboty — z 
killlkoma generałami rezerwowym i na czele. 

„Kurjer Polski“ czyni następującą uwagę: 
„Charakterystycznem  jest, że początki organi­

zacji P P P  sięgają listopada 1922 r., zatem okresu, 
k tóry  poprzedził tragiczne wypadki grudniowe. 
Oczywiście więc, zarówno osoba kierownika orga­
nizacji (Pękosławskiego), jak i sama organizacja, 
■wyrosły z tej zatrutej, atmosfery, którą w  nasze 
żyęie polityczna wniósł nacjonalizm wojujący.“

O innych zaś przywódcach P P P  pisze:

„Chrakterystyka osoby Pękosławskiego dałaby 
się zastosować do wszystkich przywódców PPP . 
Możnaby określić ich w  czambuł temi słowy: 
mali ludzie o dużych ambicjach. Mali ludzie, któ­
rym nie można jednak odmówić pewnego sprytu 
organizacyjnego i którzy, dzięki szumnym fraze­
som sw ych program ów i pewnej operetkowo-efek- 
townej tajemniczości potrafili otumanić dość po­
kaźny zastęp młodzieży, a także na wędkę posad 
i godności złapali ambitnych komisarzy policji i 
wykolejonych generałów, w  których kolekcji nie 
brak -nawet b. ministra spraw  wojsk. W roczyń­
skiego.“

DO TRZECH P JESZCZE JEDNO P
Łódzki „Głos Polski“ podaje następującą infor­

mację telefoniczną swojego korespondenta w ar­
szawski ego-:

„W związku ze spraw ą P P P  dowiadujemy się, 
że aresztow any onegdai hr. Tomasz Łubieński 
ma w  sądzie sprawę wytoczoną już przed paru 
miesiącami o pasek cukrowy.“

O ile ten fakt jest ścisły, świadczyłby, iż błę­
dnie twierdzi prasa endecka, że P P P  była orga­
nizacją samych ludzi nieznanych i wartogłowów.

Uświetniałby ją naw et ewentualny reprezentant 
paiska cukrowego, czyli paska tak poważnego, że 
przez duże P  go pisać potrzeba.

PAN KIERNIK, JAK ZWYKLE, WSZYSTKO 
WIEDZIAŁ I CZUWAŁ

Nowo-założony w  W arszawie organ ex-premje- 
ra W itosa „Echo W arszaw skie“ podaje w ywiad z 
p. Kiernikiem. Pan Kiernik zaprzecza, jakoby in­
terweniował w sprawie P P P . Posądtzanie go o 
chęć tuszowani tej afery jest tembardziej nielo­
giczne, że on właśnie nakazał roztoczyć obserw a­
cję nad P P P , a jeżeli dopiero po ustąpieniu rządu, 
do którego należał, przyszło do likwidowania tej 
organizacji spiskowej, to dlatego, że w „interesie 
gruntownego oczyszczenia atmosfery leżała do­
prowadzenie śledztwa policyjnego do końcowego 
stadjum, aby móc ująć wszystkich winnych wraz 
z dowodami rzeczowymi...“

P an Kiernik nic chciał sfuszerować i zwlekał i 
czekał.

„Rząd prez. W itosa — oświadczył przyteni p. 
Kiernik — był też dokładnie poinformowany o 
działalności tej organizacji..“

Tu już się p. Kiernik ogromnie rozchodzi z p. 
Głąbińskim, który choć zastępował p. Witosa, 
podkreślał, w  swoim wywiadzie, że o P P P  tak

nic nie wiedział, jak ow a skromna panienka z W ie­
dnia, która się pytała, co to jest „lejtnant“.

PROGRAM NARODOWO-SPOŁECZNY P PP
Przyszli dyktatorowie myśleli nie tylko o tem, 

ażeby opanować arsenały i poszczególne DOK. 
ale wysuwali i „reformy“, które wprowadzą.

W edle „Kur. Łódzkiego“ stawiali przed sobą ta­
kie zadania: zwalczanie żydów i „w yw rotow ­
ców“ — niedopuszczanie żydów do urzędów, ła­
manie strajków  i partyj w yw rotow ych, zwalcza­
nie komunizmu, zniesienie „etatyzmu" i ograniczeń 
rządowych dla przemysłu, uznanie związków za­
wodowych, ale tylko z charakterem narodowym.

Jako gest szlachetny dyktatorów  notujemy, że 
raczyli w  swoim programie zachować 8-godzinny 
dzień pracy.

P P P  W KRAKOWIE
Jak się dowiadujemy z  pewnych źródeł, w 

związku z aresztowaniami w sprawie P P P , i w  
Krakowie ma się rozpocząć śledztwo. Przedm io­
tem śledztwa ma być spraw a zaangażowania się 
pewnych sfer policji państwowej w  Krakowie w 
tajnym związku P P P , oraz pewnych wyższych o- 
ficerów będących tak w  czynnej służbie, jak i po­
zostających w rezerwie. W  związku z tą  spraw ą 
nastąpią zwolnienia ze służby niektórych funkcjo- 
narjuszów policji, oraz pociągnięcie ich do odpo­
wiedzialności. Oddzielnie śledztwo prowadzi woj­
skowość. W  sprawie tej ma przybyć z W arszaw y 
specjalna komisja.

OBYWATELE!
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
W niedzielę 20 stycznia 1923 o godz. U  przed 

południem w sali Starego Teatru przy ul. Szczepan 
skim odbędzie się

ODCZYT
Tadeusza Wieniawy Długoszowskiego

na temat

Legenda Piłsudskiego
Bilety wstępu: w sali po 300.000 mk., na galerji 

po 100.000 mk. nabywać można codziennie w se­
kretariacie Rady Rob. przy ul. Dunajewskiego 5, 
II p. — w niedzielę przy kasie dziennej w budyn­
ku Starego Teatru.

Krakowska Rada Robotnicza.

IXlNSKI

Szalone auto
Drogą, prowadzącą z miejscowości „W yzwole­

nie“, pędzi automobil do miasta „Dobrobyt“. Dro­
ga niepewna i wyboista, w  terenie górzystym, 
przed samem miastem „Dobrobyt“ mostek, nad 
przepaścią, mostek-kładka, sklecona z patyków, 
szerokości takiej, że milimetrowe skręcenie kiero­
wnicy automobilowej... a automobil znajdzie się w 
przepaści.

Automobil wspaniały, malowany w kolory czer­
wono-białe, z napisem: „Sanacja skarbu“, m aszy­
ny, konstrukcja kół niezawodne. W  aucie siedzi 
dziwne tow arzystw o: chłop, robotnik, ksiądz, kil­
ku panów, reprezentantów  przemysłu, handlu, wiel 
kiej własności. Szofer o uroczych, dziwnie przej­
mujących oczach, o rysach stanowczych, kieruje 
automobilem. Początek jazdy drogą dziką, niepe­
wny, żmudny, niebezpieczny, ale... jakoś się udaje.

W  miarę zbliżania się do ostatniej przeszkody 
mostku-kładki nad przepaścią, ogarnia wszystkich, 
nie wyłączając szofera, niepokój.

Przejedzie, czy nie przejedzie? — pytają pod­
różni.

Możeby zawrócić? proponuje ktoś z jadą­
cych.

Nie można! — słychać twardą odpowiedź. — 
z tej drogi powrotu niema.

Możeby w strzym ać pędzące auto i naradzić się. 
Czy wrócimy piechotą do „W yzwolenia“, czy 
może wkroczym y do „Dobrobytu“ ?

Nie można...
Do „W yzuroIenia“ już za daleko, przed nocą nie

zdążymy, a w  nocy rozszarpią nas wilki stepowe. 
Do „Dobrobytu“ pieszo Avejść nie można. Znają 
panowie umowę i wiedzą, że zwyczaj i ustawa 
„Dobrobytu“ skazuje piechurów na natychmiasto­
w ą śmierć...

Więc co czynić? — skarży się jakiś trwożliwy 
głos.

A tymczasem auto ze zdwojoną mocą pędzi ku 
straszliwej przepaści, nad którą zawisł mostek- 
kładka, którą auto przejechać musi.

Co więc uczynimy? — pyta jakiś głos. — P rze­
byliśmy szczęśliwie niebezpieczną miejscowość 
„Relację“, bogini „Inflacja“ goniła nas, chcąc nas 
pożreć, ale się jej nie udało. Trujące gazy „W alo­
ryzacji“ trochę nas otumaniły, ale uda'ło się. Mu­
simy zatem przejechać szczęśliwie i ostatni mo­
stek.

— A jak nie przejedziemy? — pyta jakiś głos 
pesymistyczny.

— To „państwo djabli wezmą“ ! — pada szy­
derstw o z grupy podróżnych.

M aszyna „stęka“ potężnie. Transmisje na trze- 
ciem przeniesieniu pracują zawzięcie, aby sforso­
w ać wielkie wzniesienie, z którego potem już bez 
motoru jazda na łeb, na szyję na mostek-kładkę.

Jeden z panów proponuje:
Wiecie panowie, jest nas za dużo. Możeby dla 

dobra ogółu wyrzucić kogoś?
Pamiętajcie o przykładach z historji, o Mucjuszu 

Scewoli...
No zgoda... Kogo pan proponuje?
Myślę robotnika. Najmniej potrzebny. Ł atw y do 

zastąpienia...
Jedna sztuka ludzka za mało, proponuję usunię­

cie robotnika i chłopa. Chłop małorolny i robotnik 
to głodopiory, nie tylko nie uczynimy nic nieeste­

tycznego, ale skracając im męki bytowania, uczy­
nimy dobrze, — w trąca jakiś głos.

Ho! ho! panowie, powoli, pytanie, kto pierwej 
l auta wyleci, — wołają obaj skazańcy.

Auto osiągnęło już wzgórze, skąd roztoczy! się 
widok na miasto „Dobrobyt“, rozsiadłe na kresie 
drogi, którą miało przebyć upiorne auto. Zdała wi­
dniała straszliwa przepaść i most-kładka, przewie­
szony nad nią, szofer-widmo pędził dalej...

W  aucie zapanowała panika. Jedni pragnęli w y­
skakiwać, drudzy szykowali się do walki, której 
rezultatem miało być „ulżenie“ autobusowi, inni u- 
siłowali pertraktow ać z szoferem, k tóry  na wszel­
kie nawoływania uśmiechał się dyskretnie i zło­
śliwie.

Siedzieli tylko spokojni i pogodni ci, którzy nie 
mieli nic do stracenia, skazani poprzednio na w y­
rzucenie, małorolny chłop i robociarz.

Auto poczęło coraz gwałtowniej staczać się po 
spadzistości. Szofer zamknął motor, autobus sta­
czał się z przeraźliwą szybkością, mocą własnej 
bezwładności.

Obaj skazańcy siedzieli spokojni, resztę podróż­
nych ogarnął sza1!. Zawracajmy! — wołał ksiądz, 
— oddamy dobra kościelne! Stać! Stać! — wołali 
kmiecie, — zapłacimy sprawiedliwie podatki! Ra­
tunku! — wołają fabrykanci, — oddamy zaciąg­
nięte długi po uczciwym kursie!...

Auto zbliżało się gwałtownie do przepaści; most- 
kładka, po której wjechać mieli do „Dobrobytu“, 
sitawała się coraz upiorniejsza... W reszcie nadszedł 
decydujący moment. Dzieliło ich kilkanaście met­
rów. Przerażenie ogarnęło wszystkich i objęła ich 
niemota... Zacisnęli powieki. Grobowa cisza objęła 
wszystkich... Czy przejadą?

Czekajmy jeszcze moment, sekundę dziejową’



4 „ N A P R Z Ó D " Nr. 17

Chłopska reakcja
PIAST PRZECIW ROBOTNIKOM

Nie od dziś wiemy, że klasa robotnicza ma po­
śród bogatych chłopów najzaciętszych wrogów. 
Pam iętam y przecież, z jaką nienawiścią W ystępy- 
wali Potoczki i Toczki przeciw jedynym zdoby­
czom klasy pracującej: przeciw 8-godzinnemu cza­
sowi pracy, przeciw ubezpieczeniu w Kasach cho­
rych i t. d. Trzeba było wielkiej czujności naszych 
posłów, aby te zakusy antyrobotnicze utrzym ać 
w  należytych karbach, aby nawóz kmiecy nie 
triumfował nad ciężką dolą robotników po mia- 
staCh

Te zakusy nie ustały do tej chwili; przeciwnie 
— z wystąpień indywidualnych zamieniły się w 
zbiorowe. Teraz zaś nie ten lub ów posei, lecz 
cały klub P iasta występuje na widownię z żąda­
niami, które są jawnem wyzwaniem  klasy robot­
niczej i które mogą rozpętać zbyteczną w  obec­
nych warunkach walkę między miastem a wsią.

W ciągu dwudniowych obrad klubu P iasta w 
W arszaw ie jednym z tem atów były  spraw y 8-go- 
dzinnego czasu pracy i ubezpieczeń społecznych. 
Wedle relacji „Kurjerka“, referent komisji społe­
cznej wystąpił przeciw 46-godzinnemu tygodnio­
wi pracy, przeciw urlopom robotniczym, przeciw 
zamykaniu sklepów. W  rezultacie klub przyjął na­
stępujące w  tym kierunku wnioski:

1) Należy rozszerzyć zasadę wolności pracy, 
tak, aby samodzielny rękodzielnik i właściciel 
przedsiębiorstwa nie byi karany za pracę ponad 
8 godzin dziennie;

2) należy dążyć do tego, aby w myśl konferen­
cji waszyngtońskiej znaczono czas pracy na 48 go­
dzin w tygodniu i aby ograniczyć liczbę świąt.

Poza powyższemi uchwałami komisja stw ier­
dziła, że przeprowadzenie ubezpieczenia na w y­
padek bezrobocia l na starość uważa za w yklu­
czone ze względu na stan skarbu państwa. Ra­
zem wziąwszy, mamy do czynienia z szeregiem 
«chwał, które w  najwyższym stopniu są dla kla­
sy  robotniczej wrogie. Jeżeli weźmiemy tak obec­
nie, a w najbliższym czasie może jeszcze bardziej 
aktualną sprawę ubezpieczenia od bezrobocia, to 
przecież sam p. Grabski, polityk tak konserw aty­
w ny i o skarb państwa co najmniej tak dbały, jak 
posłowie z Piasta, kilkakrotnię podkreślił, że wo­
bec przesilenia gospodarczego, które w yw oła za­
stój w  przemyśle, uważa kwestję ubezpieczenia 
od bezrobocia za pilną i że rząd z odpow iednią 
projektem wystąpi. Rząd więc w osobie swegrf 
premjera i ministra skarbu uważa, że należy tei 
spraw ie nadać bieg przyspieszony, Piasit zaś zu­
pełnie ją wyklucza.

W obec stosunków w  naszym Selmie, gdżie P iast 
dzięki swemu „centrowemu“ stanowisku ma 
wpływ na utworzenie się większości z prawej czy 
z lewej strony Izby, takie stanowisko P iasta w o­
bec praw  i potrzeb klasy robotniczej zasługuje na 
baczną uwagę. Nie można nad niem przejść do po 
rządku dziennego z uwagi na to, że klasa robotni­
cza niejeden podobny zamach z tej i z innej stro­
ny  przetrzym ała i ma dość siły, aby i ostatni, je­
żeli ze sfery rezolucji miałby przejść do sfery czy­
nów, odeprzeć. Klasa robotnicza ma wobec tych, 
ciągle'ponaw iających się zamachów obowiązek 
pamiętać, że tylko skupiona, solidarna, wierna 
swemu sztandarowi potrafi 1 nadal utrzym ać się 
przy swych prawach l zdobywać nowe.

WiMomsSci polityczne
WYBORY WE FRANCJI

odbędą się prawdopodobnie w niedzielę. 4 maja.

WYBORY W E WŁOSZECH 
/zba włoska ma być rozwiązana 26 bm. Npwe 

w ybory odbędą się 26 kwietnia.

WYBORY W FINLANDJI
W Finlandji został utworzony nowy rząd, na 

czele którego stoi prezydent ministrów Cajander. 
Jest to gabinet fachowy, nieparlamentarny. Nowy 
rząd rozwiązał parlament i rozpisał w ybory na 2 
ikwietnia.

KONFERENCJA SKANDYNAWSKA
Rząd finlandzki przyjął zaproszenie na konferen 

cję skadynawskich ministrów spraw  zagranicz­
nych, mającą się odbyć w Sztokholmie. Przedmio­
tem dyskusji będą kwestje ekonomiczne, dotyczą­
ce bezpośrednio Interesów wszystkich państw  skan 
dynawskich.

Sprawo partyjne
CKW

W e czw artek odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowoobranego Centralnego Komitetu W ykonaw­
czego PPS . Tow. Szczepkowski i P rager nadesłali 
listy, w których oświadczają, że wyboru do CKW 
nie przyjmują. CKW listy te uchwalił przekazać 
Radzie Naczelnej, pęzyczem CKW zaproponuje 
RN, aby zrzeczenia się nie przyjęła.

CKW ukonstytuował się w następujący spośób: 
W  głosowaniu tajnem na przewodniczącego CKW 
w ybrano tow. Perlą, na wice-przewodniczących 
tow, Zlemlęcklego i Niedziałkowskiego, na sekre­
tarza generalnego tow. Pużaka, na skarbnika tow. 
Holówkę.

Pow yżsi tow arzysze stanowią prezydjum CKW.
Następnie powzięto następujące uchw ały:
Spraw ę ustalenia wydziałów centralnych prze­

kazano prezydjum, z teun zastrzeżeniem, że prze­
wodniczący w ydziału musi być członkiem CKW.

W  sprawie mianowania redaktorów  pism par­
tyjnych CKW zgodnie ze statutem  przedłoży 
wnioski Radzie Naczelnej.

Do komlsiji administracyjnej „Robotnika“ w y­
brano tow. Hołówkę, Kwapińsikiego., Ziamięckiego.

Uchwailotio w ydać sprawozdanie z XIX Kongre­
su 'P P S . Opracowanie sprawozdania polecono tow. 
Niedziałkowskiemu, Pużaikowi i Szapirze.

Zgodnie z uchw ałą międzynarodowej k o n f e r e n ­
cji kobiet w Hamburgu postanowiono 25 marca 
r. b. urządzić Dzień kobiet, przyczem CKW może 
połączyć z tym dniem inne jeszcze akcje oreani- 
zacyjno-agitacyjne.

Jako stały  dzień posiedzeń CKW wyznaczono 
środę. Następne jednak posiedzenie CKW w yjąt­
kowo wyznaczono na piątek 25 bm.

i) WjlGI
ZACHCIAŁO SIE PIASTOM DZIENNIKA 

W STOLICY
„Express Poranny“ przyniósł wiadomość, że 

pos. Kowalczuk („Piast") w Imieniu swych -.rspól- 
niików sprzedał znanemu tytoniarzowi Tcnenbau- 
mowi bank polsko-amerykański za sumę 40.01)0 do­
larów, przyczem w aikcie kupna-sprzedaży pjsta- 
wiono jednak warunek, że p. Kowalcsuk pozosta­
nie w zarządzie banku.

Wladoimość ta Jest o tyle nieścisła, że p. Tencn- 
baum zapłacił za bank polsko-amerykański nie 40 
tysięcy dolarów, le-cz 45 tys. Pieniądze te, jak u- 
trzymują posłowie, świadomi spraw Piastowych, 
pójść mają na utrzymanie pisma „Echo W arszaw­
skie“.

Przegląd społeczno
—O—

KONIEC STRAJKU METALOWCÓW W ŁODZI
£\V piątek zostało w Łodzi zlikwidowane bezro­

bocie robotników przem ysłu metalurgicznego, któ­
re trw aio od połowy grudnia ub. rokuJPorozum ie- 
nle osiągnięto na podstawie całkowicie nowego 
cennika, który obowiązywać będzie od poniedział­
ku 1 ulegnie po raz pierw szy zmianie przy zasto­
sowaniu wskaźnika zadrugą połowę stycznia. Cen 
nik ten zaaprobowany został zarówno przez zw ią­
zek klasowy, jak przez związek najcżących do 
polskiego zjednoczenia zawodow ego£W  poniedzia 
łek robotnicy przystąpią do p racyJD a osiągnięcia 
porozumienia przyczyniła się w wysokim stopni« 
interwencja wojewody łódzkiego Rembowskiego, 
k tóry wpłynął na przem ysłowców w kierunku od­
powiedniego ułożenia cennika.

KRONIKA
—o—

Kraków, 20 stycznia.
NOWE CENY WĘGLA. M agistrat krakowski 

przeprowadził szczegółową kalkulację cen węgla 
jaworznickiego i ustanowił następującą taryfę za 
1 ctm. W składach hurtownych przy koleji 3,803.000 
mp., w  składach hurtownych w  mieście 9,678.000 
mp., u drobnych handlarzy 10,182.000 mp.

NADESZŁY JUŻ TRANSPORTY MAKI DLA 
PIEKARNI MIEJSKIEJ. W czoraj nadszedł do Kra­
kowa z głównego urzędu żywnościowego trans­
port mąki w ilości 3 i pół wagona, wobec czego 
ruch w piekarni miejskiej został przywrócony do 
normalnego stanu. W dniu wczorajszym liekarnia 
miejska wypiekła normalną ilość Chleba tj. 10 tys. 
kg-

PODWYŻSZENIE OPŁAT AKCYZOWYCH. Za­
rząd administracji akcyzy miejskiej podwyższył 
znacznie miejskie opłaty akcyzowe. Obecny poda­
tek na targow icy miejskiej od sztuki bydła ponad 
400 kg. wagi wynosi 20 milj. mp., za bydło wagi 
250—400 kg. 16 milj. mp., za bydło od 50 do 250 
kg. 12 milj. mp., za wieprze wagi ponad 60 kg. JO 
milj. mp. O płaty miejskie od drobiu następujące: 
indyk 200 tys., gęś i kaczka 150 tys., kura 80 tys., 
gołąb 10 tys. mp.

RADA KASY CHORYCH M. KRAKOWA odbę­
dzie posiedzenie w poniedziałek dnia 21 stycznia 
o godz. 6 wieczór w  lokalu przy ul. Dunajewskie­
go 5, II p. oficyna.

KRAKOWSKA SCENA ROBOTNICZA w ystaw i­
ła w Domiu Robotniczym pełną humoru komedję 
w  trzech aktach Engla i Horna pt. „Świat bez 
mężczyzn". Jest to wesoła saty ra na feminizm. O- 
czywiście kończy się ona klęską zabawnej wojny 
wydanej rodowi męskiemu, triumfem miłości i 
szczęśliwem zamążpójściem. Młody, pełen tempe­
ramentu, humoru i zapału zespól amatorski Sceny 
Robotniczej odegrał tę sztukę wyśmienicie, a szczel 
nie zapełniona widownia baw iła się doskonale i nie 
szczędziła entuzjastycznych oklasków. Główną ro­
lę v ...jiów  mężczyzn odegrała doskonale p. Kra­
jewska, dając szereg komicznych i charakterysty­
cznych obrazków. Panna Ksienicka w roli Krysty­
ny w ykazała duży talent artystyczny i m o ^ b y  
wiele zrobić, gdyby dalej w  swej pracy postępo­
wała. P. Cieślik to najwybitniejsza siła męska na­
szego amatorskiego zespołu, ma bowiem dobre 
warunki zewnętrzne, pakoteż wiele walorów arty ­
stycznych. Kapitalną sylwetkę starego kawalora 
stw orzył p. Filek. Na dalsze wyróżnienie zasługuj» 
pp. Lobochówna, Rejówna, Lemięcka, Gazda, Mal­
wa, Wcisło. R eżyserja spoczywała w rękach nie­
strudzonej i ofiarnej w  swej pracy pani Strumiłło*

Scena Robotnicza odegra dziś w niedzielę w Do­
mu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 
wesołą komedję „Żołnierz królowej M adagaskaru“, 
W spółudział bierze p. Strumiłło.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO W KRAKO­
WIE. Kurs nauki obywatelskiej, rozpoczęty w ty ­
godniu ubiegłym, wypełnił po brzegi salę w ykła­
dową U. L. (Aleja Krasińskiego 8) słuchaczami, 
zainteresowanymi wielce treścią predekcyj pp. 
proi. Kota 1 W. Nusbauma. W  poniedziałek 21 i 
we środę 23 bm. mówić będzie znany geolog kra­
kowski dr. W iktor Kuźniar o bogactw ach natural­
nych i budowie geologicznej ziem polskich, w pią­
tek zaś 25 prof. A. Matejko o Zagadnieniach i> 
strojowych dawnej Rzeczypospolitej polskiej. Po­
czątek wszystkich tych w ykładów punktualnie o 
godz. 7.30 wiecz.

PRZENIESIENIE KURATORJUM SZKOLNEGO 
DO STAROSTWA W PODGÓRZU. Jak  się do­
wiadujemy, w  najbliższym czasie kuratorjum o- 
kręgu szkolnego ma być przeniesione z gmachu 
zakładu Lubomirskich przy ul. Rakowickiej do da­
wnego starostw a w Podgónzu. Również komlsa- 
rjat policj, oraz oddział skarbowy mają przenieść 
się do innych lokalów. W opróżnionym gmachu 
rozpocznie swoją pracę społeczną zakład wycho­
w aw czy dla dzieci im. Lubomirskich.

Puder i mydło dla dzieci laboratorjum  chem.-kosm. Wody kolońskie i kwiatowe
= = = = = = ^ ^  n  f  r  i i f f  ' t > *   . ""8a
Pudry i kremy twarzowe 14 Woilv di pielęgnowania włosów

DO^-dYUA* „DERMADONT“ pasta  do zabów , „DENTOL“ w oda do ust, proszek do zęb ów  „DERMA“ do* nubyciai
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Zagrożony byt szkolnictwa średniego 
wskutek oszczędności ministerstwa skarbu
Około 100 sił nauczycielskich w okręgu krakowskim pozostałoby bez zaiecia

Jak się dowiadujemy, ministerstwo .karbu g r a ­
niczyło taik dalece budżet szkolnictwa średniego 
okręgu krakowskiego kuratorium, że -’nitek te­
go zarządzenia grozi katastrofa w -kolmctwie 
średniem. Kuratorium szkolne otrzym ało bowiem 
tak szczapie kredyty na rok bieżący, ie  musiałoby 
zwinąć wszystkie klasy równorzędne ve w szyst­
kich gimnazjach okręgu krakowskiego t, j. w 30 
zakładach, uniemożliwiając korzystanie z nauki 
szkolnej blisko połowie młodzieży uczęszczającej 
dotąd do państwowych gimnazjów. W ślad za zwi­
nięciem Mas równorzędnych około 100 sił nauczy­
cielskich okazałoby się zbędnemi, wobec czego 
musiałyby one dostać zwolnienie, lub przeniesie­
nie, 1 to już od 1 lutego b. r. Zaznaczyć wreszcie 
należy, że ministerstwo przeliczając pozycje bu­
dżetowe w złotych polskich na marki, stosuje re­
lację dla personailjów 400 tys. za 1 zip., na nie­
które wydatki po 300 tys. za złoty, a na inne jo  
200 tys. za 1 zip. Kuratorium szkolne, nie chcąc 
dopuścić do tak katastrofalnych skutków, jakieby 
pociągnęło za sobą wyikonanie zarządzenia mini­

sterstw a, wysłało wczoraj do W arszaw y obszer­
ny memorjał, w którym domaga się wydatnego 
zwiększenia kredytów , któreby umożliwiły nor­
malny tok nauki we wszystkich gimnazjach okrę­
gu szkolnego krakowskiego. Z tego widzimy, że 
ministerstwo obcinając budżet w  szkolnictw!e śre­
dniem, nie zdaw ało sobie spraw y, jakie skutki 
pociągnie za sobą redukcja budżetu. Akcja oszczę­
dnościowa rządu winna jest w innych resortach, 
gdzie jak wiemy redukcja była —ęściowo pozor­
na, a nie dotykać szkolnictwa, na którem opiera 
się przyszłość społeczeństwa. Zamiast wzmacniać 
na przyszłość kadry nauczycielskie, redukuje się 
je zw łaszcza w Małopolsce, gd^ie nauczycielstwo 
stoi na wysokości zadania i posiadf. odpowiednie 
kwalifikacje. Tracić taki m ateriał nauczycielski, 
iest niebezpiecznie, widzimy to bowiem na k re­
sach, gdze w 50 pnoc. i więcej nauczycielstwo jest 
bez kwalifikacyj. Spodziewamy się, że i komitety 
rodzicielskie i Koło Tow. nauczycieli szkół śred­
nich zaprotestuje przeciw zwinięciu paraielek i 
redukcji sil nauczycielskich.

Nowe ciężary gminne
Podatek lokatorski i wodociągowy zwaloryzo wany

Na mu rad l miasta rozlepiono afisze donoszące, 
że podatek wodociągowy zostaje zwaloryzowany 
wedle wartości franka z ostatniego kw artału 1923. 
Sekcja Skarbowa Rady miaista uchwaliła wbrew 
głosom radnych socjalistycznych, że podatek lo­
katorski od mieszkań i sklepów w roku 1924 w y­
nosić będzie 3 procent czynszu przedwojennego 
w przeliczeniu wartości franka złotego, co stano­
wi obecnie od każdych 10 koron miesięcznego azyn-

szu przedwojennego około 200.000 mik. Uchwale­
nie podatku lokatorskiego stawia Prezydjum  mia­
sta jalko iunctim z uchwaleniem ustaw y o uposaże­
niu pracowników miejskich. Ustaw a ta została już 
przyjętą na sekcjach.

Między innetni uchwalono dla prezydenta Fede- 
rowicza pobory II. grupy z dodatkiem reprezenta­
cyjnym. W iceprezydenci otrzym ają pobory III gru- 
py i dodatek reprezentacyjny.

— 0 0 0

OGRABIENIE GROBOWCA NA CMENTARZU 
RAKOWICKIM? Już od kilku dni krążyły po 
mieście pogłoski o tajemniczeim zniknięciu trzech 
trumien z grobowca rodziny Pogorzelskich na 
cmentarzu rakowickim. W edług zaciągniętych 
przez nas informacyj w zarządzie cmentarnym 
pp^łoski te sprawdziły się o tyle, że grobowiec 
ii Osi ślady zapadnięcia się kilku trumien, dotąd 
jednak nie stwierdzono, czy ma się tu do czynie­
nia z ograbieniem giobowca, czy też z rozsypa­
niem się trumien. W czoraj komisarz policji prze­
słuchał grabarza cmentarnego Ryca, który oświad­
czył, że przed kilku laty pogłębiano grobowiec P o­
gorzelskich i że w tedy pomieszczono niżej uwie 
trum ny, rozchodziłoby się przeto ieszcze o to, 
gdzie się znajduje trzecia trumna. W poniedziałek 
rano odbędzie się komisyjne »badanie grobowca, 
co niewątpliwie wyjaśni tę całą zagadkową spra-

DOCHODZENIA PRZECIW PASKARZOM. Po­
licja krakow ska wdrożyła dochodzenia za przekro­
czenie ustaw y . przemysłowej przeciw następują­
cym kupcom: Z. Klossmanowi, Ch. Goldsehneide- 
rowi, J. Loewy, R. Eibenschiiiz, T. Rubinfeld, F. 
Orman, K. Gertner i M. Plsterowi. Wspomniani 
kupcy prowadzą swe interesy na Kazimierzu.

ARESZTOWANIE SZAJKI WŁAMYWACZY. 
W ładze policyjne w Krakowie ujęły w mieszka­
niu Marji Kudelowej przy ul. Szpitalnej 7 trzech 
niebezpiecznych opryszków, którzy znaleźli sobie 
tam schronienie. Są to: Józef Pietrasik lat ¿7, Je ­
rzy  Rapllński lat 26, oraz M ieczysław Rzepecki 
lat 22. W szyscy trzej pochodzą z Będzina, gdzie 
policja oddawna poszukuje ich za szereg śmiałych 
włamań i kradzieży.

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 

południu „Betlcem polskie“ L. Rydla, wieczorom 
poraź siódmy „K atgula“, który stał się wielkim suk 
cesem tegorocznego repertuaru wypełniając salę 
na wszystkich dotychczasowych powtórzeniach. A 
trakcyjna sztuka Rostworowskiego wypełni jeszcze 
szereg razy afisz teatru, w przyszłym  tygodniu 
grane będzie trzykrotnie z tego dwa razy na przed­
stawieniach szkolnych. P tcm jera „Ptaka“ Szeniew- 
skiego przygotow ana na sobotę 25 bm- obudziła 
wielkie zainteresowanie wśród kulturalnych sfer 
naszego miasta. Nowy ton utwór zdobywającego 
cara? większą popularność autora „Lekkoducha" i 
„M urzyna" oceniła krytyka w arszaw ska jako naj­
celniejszy w jego dotychczasowej twórczości. 
„Ptak" przybyw a do nas po wyjątkowym  sukce­
sie w warszawskich „Rozmaitościach“, Pełna sub­
telnej ironii 1 poctyczności komedja otrzym ała u 
nąs doskonałą obsadę z pp. M azarekówną, B in ­
kowskim, Jednowskim i Kułakowskim na czele.

„KALIGULA“ DLA SŁUCHACZY AKADEMJI
HANDLOWEJ. Jutrzejsze przedstawienie „Kallgu- 
li“ zapowiadane początkowo na 6 wieczór rozpo­
cznie się o godz. 5 popoł. poprzedzone prelekcją 
R. H. Rostworowskiego.

WIECZÓR KABARETOWY ARTYSTÓW TEA­
TRU IM. SŁOWACKIEGO. Jutro o godz. 9 w ie­
czór powtarzają artyści w sali teatru im. Słowac­
kiego swój doskonały kabaret, który tak entuzja­
stycznie przyjęto na przedstawieniu środowera. 
Program  kabaretu jest niezmieniony, i biorą w nim 
udział wszyscy ulubieńcy Krakowa, jak pp. Waza- 
lekowim, Uiuynswu, Sempoliński, Lubańska. Bile­
ty ' sprzedaje kasa teatralna.

Z TEATRU BAGATELA. Pogodna komedja Ilel- 
tata „Kaprys kobiecy" powraca po dłuższej przer­
wie na afisz w niezmienionej doborowej premje- 
rowej obsadzie, dzisiaj w niedzielę o godz. 4 popoł. 
Ceny zniżone. „Noc Sabatu“ najwybitniejszego 
dramaturga hiszpańskiego Jacinta Bonaverte, któ­
ra okazała się jedną z najbardziej sukcesowych 
sztuk sezonu, dana będzie dzisiaj 1 jutro w ponie­
działek.

Z OPERETKI. „Krowoderskie Zuchy“ tak popu­
larne ,stale wypełniające widownię do ostatniego 
miejsca grane będą dziś w niedzielę o 4 popoł. 
z występem A- Kolman, M. Winklera, p. Koszut­
skiej, Steczko i całego zespołu. W ieczorem „Szczę- 
śsie M ery“ z p<p. Kozłowską, Kwiecińską, Weso­
łowskim, Karasińskim, Rewerą-Rewskirn, Ujhe- 
lyim, Laskowskim, Bojnarowskim i innymi w głó­
wnych partjach. Operetka ta  zdobyła kolosalne po­
wodzenie i postawić ją należy w  szeregu najudat- 
nlepszych premier bieżącego sezonu. Gorąco okla­
skiwana „Szalona Lola“ grana będzie jutro w po­
niedziałek po cenach o 50 proc. zniżonych z  pp. 
Kozłowską, Sempolińskim, Czerniawską, Leszko i 
Ujhdym  w głównych rolach.

SZOPKA KRAKOWSKA. Dziś w niedzielę, 20 
stycznia w sali Muzeum Przemysłowego im- dra 
Baranieckiego ul. Smoleńska 9 odbędą sio dwa 
przedstawienia „Szopki Krakowskiej“ : o godz. 4 
popoł. i o godz. 5 i pół wieczorem.

— o o o  — z PolskiMil JONOWKA, Na sobotniem ciągnieniu n lljo- 
uówki los padł na numer- 2,823.674, sprzedany we 
Lwowie.

OBIADY URZEDOWE I TRAMWAJ. W W ar­
szawie cena objądów urzędowych obowiązująca 
ud wczoraj wynosi 1,280.000 mp- Cena biletu t^am-
wulowego wynosi 280.000 mp.

DZIENNIKI W WARSZAWIE PO ISO TYS. Od
dnia dzisiejszego wszystkln pUmn warszawskie 
podniosły ceny dzienników z  150.000 na 250.000 /a  
numer.

W SPRAWIE OCZYSZCZENIA DRÓG I KOLEI 
ZE ŚNIEGU. Dnia 18 bm. odbyło się w minister­
stwie spraw wewnętrznych pod przewodnictwem 
p. wiceministra Olpińskiego międzyministerialna 
konferencja, celem wydania zarządzeń szybkiego 
oczyszczenia na terenie całego państwa dróg pu­
blicznych od zasp śnieżnych, które powodują zna­
czne utrudnienie w normalnym dowozie artyku­
łów żywności do miast, co pociąga za sobą wzrost 
cen ra  te artykuły. Konferencja, w  której wzięli 
udział b o g a c i  m inisterstwa robót publicznych, ko­
lei teln^nych, spraw  wojskowych, spraw  wewnę­
trznych i delegat wojew ództwa warszawskiego, 
doprowadziła do uzgodnienia poglądów zaintere­
sowanych ministerstw i organów administracji po- 
lityc"i<*j rn do w ydania jak najszybszych zarzą­
dzeń, trojących na celu jak najrychlejsze urucho­
mienie w  państwie zarówno dróg kołowych, jak 
kolei i kolejek dojazdowych.

SKUTKI NIEOSTROŻNEGO OBCHODZENIA 
°1E Z BRONIA. W czoraj w  W arszawie w domu 
przy ul. Czapskich 16 zaszedł przykry  wypadek 
spowodowany nieostrożnem obchodzeniem się z 
bronią. Mianowicie do mieszkania p. Grzegorza 
Rosemana przybył jego znajomy porucznik Euge­
niusz Miłkowski. W trakcie rozmowy p. Roseman 
pokazał Miłkowskiemu swój rewolwer, który za­
cinał się i rzekomo był nie do użycia. Gdy Miłkow­
ski począł manipulować koło rewolweru niespo­
dzianie padł strzał, k tóry ugodził w  Rosemana. 
W ezw any lekarz pogotowia swierdził stan Rose­
mana groźny i przewiózł go do szpitala.

ARESZTOWANIE W ŁODZI. Naczelnik policji 
politycznej w  Łodzi nadkomisarz Niedzielski are­
sztował nocy onegdaiszej W acława Poznańskiego 
pod zarzutem, że pozostaje on w  stosunkach z ko­
munistami zagranicznymi. Ostatnio Poznański był 
redaktorem  działu politycznego w „Głosie Pol­
skim“.

PODHALAŃSKI ZWIĄZEK LEGJONISTÓW W 
ZAKOPANEM urządza 27 stycznia o godz. 10 rano 
w  Zakopanem w sali hotelu „Morskie Oko“ I Zjazd 
legionistów z Podhala, ze współudziałem pp. po- 
slów-legjonłstów dr Polakiewicza i Kościałkow- 
sklego. Po zjeżdzle o godz. 3 i pół Obchód „Rocz­
nicy Pow stania Styczniowego“.

KRZYWDZĄCE WSTRZYMYWANIE PLAC RO 
BOTN1KOM. Często zdarzają się w  obecnych cza­
sach wypadki w strzym yw ania przez przedsiębior­
ców w ypłat zarobków robotniczych. Skutkiem te­
go w strzym yw ania w ypłat robotnik traci z powo­
du dewaluacji i wzrostu drożyzny. P łaca i tak w 
zasadzie nikła w porównaniu z cenami towarów, 
niewypłacona w e właściwym czasie przedstawia 
później mniejszą w artość w  złocie. To iest jasne. 
Powodem tych niedomagań ma być rzekomy „brak 
gotówki“- W strzym yw anie płac robotnikom w dzi­
siejszym czasie Jest rzeczywiście o pomstę do nie­
ba wołającą krzyw dą. Kapitalista w yzyskał bo­
wiem pracę przy wytworzeniu produktów, za któ­
re pobiera ceny wedle parytetu  złota, w ypłaca ro­
botnikowi dopiero po kilku tygodniach. Oto przy­
kład: Robotnik J. Kuca pracował w kopalni nafty 
•.Dąbrowa“ w Bitkowie, skąd zmuszony był w y­
jechać. Firma w strzym ała mu w ypłatę 35 milio­
nów, zobowiązując się w yrów nać należytość w 
ciągu dwóch tygodni za pośrednictwem poczty. 
Tymczasem dopiero po 6 tygodniach otrzym ał ro­
botnik Kuca swoje 35 milionów, za które z powodu 
spadku kursu, nie wiele już mógł kupić. A krzy­
w da to ogromna zważywszy, że kilkoro dzieci ma 
do wyżywienia. Któż wynagrodzi tą wielką krzy­
wdę, w yrządzoną przez kapitalistę najbiedniej­
szym ludziom? Obowiązkiem kapitalisty, czy też 
jego administratorów było wypłacić robotnikowi 
taką sumę, któraby przedstaw iała równow artość 
kw oty we w łaściw ym  czasie niewypłaconej. Za­
znaczyć należy, że w ypłatę zarobków w  firmie 
„Dąbrowa" zawsze opóźniają o 8 dni i więcej. Tym 
niesłychanym stosunkom należałoby przecież kres 
położyć.

— o o o  —l zagranica
NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONII. Pod-

czas ostatniego trzęsienia ziemi w Japonji 15 bm. 
odczuto 50 wstrząśnleń. S traty  materialne są bar­
dzo znaczne.

— o o o  —
OBRĄCZKI ŚLUBNE I PIERŚCIONKI ZARF- 

CZYNOWE sprzedaje najtaniej Chrześcijańska 
firma Józefa Cyankiewieża, Kraków — Sław kow ­
ska 1. Ktipftje złoto, srebro, brylanty oraz wszel­
ką b ltnterję płacąc najwyższe ceny.

SKŁADKI
—o —

NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI: Mecenasowa
Mcisnerowa 2 kanadyjskie dolary.



6 „N A P  R Z O D" Nr. 17

Centralna Komisja Związków Zawodowych 
żąda waloryzacyj płac robotniczych

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)
W arszaw a, 19 stycznia. 

Na wezorajszem posiedzeniu Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych postanowiono poajhć e- 
nergiczną akcję w kierunku waloryzacji piać ro­
botniczych. W aloryzacja ta bytaby obliczoną w

Oran (w Algierze) w  grudniu.
Przejazd okrętem z Triestu do Wenecji trw a za­

ledwie kilka godzin. Nikt z będących w Trieście, 
a więc i ja, nie może sobie odmówić ujrzenia tego 
miasta „o kąpiących się w wodzie“ pałacach. — 
W Wenecji jednak nie mogłem długo przebywać, 
ponieważ za kilka dni miałem odpłynąć z Triestu 
do Ameryki okrętem transatlantyckiej linji „Cosu- 
lich“.

Podróż morzem Sródziemnem jest czarownym  
snem. Mijamy w ybrzeża Dalmacji i ziejący dym a­
mi wulkan S*"*mM i, zawijając do Neapolu, nad

ten sposób, iż robotnikom wypłaconotoy płace we­
dług tego kursu franka złotego, jaki byłby dzień 
przed w ypłatą z rówrioczesnem uwzględnieniem 
różnicy między kursem franka złoteg) a wzj osiem 
drożyzny.

którym  panuje groźny Wezuwjusz. Z Neapolu o- 
kręt wiezie nas do Hiszpanji do ważnego portu Al­
meria, skąd po szafirowych falach docieramy do 
O -»ru w  Algierze. Jesteśm y w świecie palm i 
wspaniałej przyrody Afryki, gdzie oddycha się 
tem zdrowem powietrzem, które zw abia do Algie­
ru tysiące płucnie chorych. W  ciągu tej krótkiej 
podróży po morzu Sródziemnem byłem wolny od 
„mai de mer“, która tak męczy podróżnych na 
kanale Lamanche. Z Oranu popłyniemy koło wysp 
Kanaryjskich i zatrzym am y się w kwiecistym Fun 
chalu na Maderze. Jest to tak urocza podróż, iż 
najczęściej turyści w ybierają ją, jadąc do Ame­
ryki. Turysta.

Przymusowy wskaźnik
W arszawa, 19 stycznia (PAT). Na skutek na­

pływających pod adresem ministerstwa pracy i 
opieki społecznej zapytań, ministerstwo dodatko­
wo wyjaśnia, że projekt ustawy o obowiązkowem 
stosowaniu wskaźnika zmian kosztów utrzymania 
do regulowania płac zarobkowych przewiduje wa» 
runek, uchylający moc postanowień ustawy przy 
wypadku, w którym  płace zarobkowe, waloryzo­
wane przekraczają wysokość płac zarobkowych 
w  tej samej kategorji, płaconych w miesiącu czer­
wcu 1914 r. W stosunku do tego warunku ofeMl 
Izby, Sejm i Senat, w  zasadzie zajęły stanow iska 
jednakowe, pozostawiając go ustawie. P ozatou  
poprawka Senatu przewiduje możliwość zaw iera1' 
nia dobrowolnych umów zbiorowych opartych ni; 
stałej jednostce obliczeniowej.

Statut banku «misyjnego
W arszawa, 19 stycznia (tel. wł. „Naprz.“).-Dzif 

popołudniu senator Karpiński, prezes tym czasowe­
go Komitetu organizacyjnego banku emisyjnego) 
zawiózł do Spały prezydentowi Rzeczypospolite]! 
projekt ustawy o banku emisyjnym.

W arszaw a (AW). Minister skarbu Grabski przy­
jął w  ministerstwie skarbu najbliższego współpra­
cownika p. Younga p. Nixona, senatora Karpińskie­
go i profesora Rybarskiego, celem zaznajomieni# 
ich ze statutem banku emisyjnego.

Hr, Zamoyski mianownny 
ministrem suraw zagranicznych

W arszaw a (PAT). Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował p. Maurycego Zamoyskiego, posła nad- 
zwyczajnego i ministra pełnomocnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej przy rządzie francuskim, mini­
strem  spraw  zagranicznych.

NADSZEDŁ SMALEC
jakoteż m yd ło  am erykań sk ie  1(9

„CEREALIA“ , Kraków, Straszewskiego L. 5.
Telefon 43-12. A dres telegraficzny: „Skandi“.

M i
Zęby sztuczne, oraz wszelką biżuterię, 
kupuję po najwyższych cenach 323

Melcer, Sławkowska 1 6.

Chłopców i kobiet
d o  roznoszenia „Naprzodu"

za stalą pensya
przyjm ują zaraz Adm in istracja  „ N a p r z o d u "  

D u n a je w sk ie go  5,

A  ^  -A. A Jl. u

O B U W I E
śniegowce i kalosze 

Tre Torn
91 poleca

^ n a j t a n i e j
„Korab“ Szewska 17.

Poincare nie ustępuje Niemcom
P aryż (PAT). Przem awiając w  Izbie deputowa­

nych, Poincare oświadczył, że przyjmuje z przyje­
mnością oświadczenie Herriota, które nie dopusz­
cza redukcji długów niemieckich. Zgadzam się naj­
zupełniej z Herriotem — mówił Poincare — że za­
jęcie Zagłębia Ruhry nie stanowi dostatecznego 
zastawu. Belgja zastanawiała się nad eksploatacją 
innych zastawów  na terenie nieokupowanych Nie­
miec, lecz nowe te zastaw y powinny uzupełniać 
te, które posiadamy, a nie zastępować je. W  od­
powiedzi na zarzut zbyt wielkiej surowości wobec 
Stresemanna, Poincare wykazuje, że Stresemann 
miał na celu tylko fikcyjne rozbrojenie, a obecnie 
stara się jeszcze w dalszym ciągu utrudniać w y ­
siłki, podjęte w  sprawie porozumienia. Omawiając 
spraw ę ruchu separatystycznego, Poincare stw ier­
dza, że w brew  dowodzeniom Lloyda George‘a, po­
lityka francuska pozostała niezmieniona. Francja 
chce dać przykład poszanowania traktatu, którego 
wykonania domaga się codziennie i dlatego jest 
zdecydowana pozostawić najzupełniejszą swobodę 
ludności, zamieszkującej tereny, na których sepa­
ratystyczny ruch się ujawnił. Sytuacja w Pąlaty- 
nacie — mówił premjer — nie jest bynajmniej iden 
tyczną ze sytuacją, jaka się w ytw orzyła w  innych 
prowincjach niemieckich. Ruch separatystyczny a v  

Palatynacie był ruchem żywiołowym, kierow a­
nym przez elementy tubylcze tej prowincji. Pokój 
na terenie Palatynatu nie został zakłócony, aż do 
ostatniego dnia, w  którym  nacjonaliści niemieccy 
dopuścili się ohydnych zamachów. Nie myślimy ni­
gdy o pogwałceniu traktatu wersalskiego, ani też 
o  wyjściu z rezerw y bez względu na gorące ży­
czenia nasze, aby módz widzieć ustalenie się sto­
sunków pokojowych w  państwach niemieckich, 
wchodzących w  skład Rzeszy. Tem bardziej nie 
mamy żadnych ubocznych myśli poddawania tych 
krajów pod nasz w pływ  polityczny, opowiadania 
o tem są śmieszną bajką.

Jedyną pretensją, jaką mamy, jedynym naszym 
pragnieniem — mówił na końcu premjer — które 
chcielibyśmy, aby były  uwzględnione przez rząd 
angielski, bez względu na to, kto będzie u steru 
władzy, streszczają się w następujących słowach: 
Proszę tylko naszych przyjaciół, aby nie zapomi­
nali, że Francja straciła na wojnie więcej ludzi, niż 
inne kraje, że ziemie francuskie ucierpiały więcej, 
niż inne, że finanse francuskie uginają się pod cię­
żarem odszkodowań. W reszcie niech nie zapomi­
nają, że byłoby to prawdziwie paradoksalnem za­
przeczeniem sprawiedliwości i ludzkiego uczucia 
dobroci, gdyby Niemcom udzielało się pomocy a 
poświęcało Francję.

Dewaluacja franka francuskiego
P aryż (PAT). Na posiedzeniu komisji finansowej 

Izby, które się odbyło 18 bm. pod przewodnictwem 
Darjaca, zabrali głos: premjer Poincare oraz mi- 
nisiter finansów. Poincare podkreślił konieczność 
jak najszybszego uchwalenia projektów ustaw, 
mających przeciwdziałać dewaluacji franka i za­
znaczył, że wnosząc do parlamentu odpowiednie 
projekty ustaw, rząd postawi kwestję zaufania. 
P rem jer zaznaczył nadto, że proponowane środki 
nie mogą w  żadnym razie być uważane jako zrze­
czenie się praw  Francji wobec Niemiec. Komisja 
po stwierdzeniu, że normalna część budżetu Fran-

Z Triestu przez morze Śródziemne

Przemówienie premjera przyjęto owacyjnie.
Po przemówieniu Poincarego zabrał głos Louis 

Dubois, były przewodniczący komisji odszkodo­
wań, k tó ry  podkreślił legalność okupacji Zagłębia 
Ruhry. Postanowienia traktatu nie były  w ykona­
ne. Dubois zaznacza, że Francja i Anglja tworzą 
dostateczną siłę, któraby mogła zmusić Niemcy do 
wykonania traktatu.

Po ukończeniu dyskusji nad interpelacjami w 
sprawie polityki zagranicznej rządu, Poincare po­
stawił kwestję zaufania.

Izba przyjęła 446 głosami przeciw 122 pierwszą 
część porządku dziennego, aprobującą oświadcze­
nie rządowe, zw łaszcza oświadczenie, dotyczące 
zagłębia Ruhry, zaś 445 głosami przeciw  126 przy 
jęła drugą część porządku dziennego, głoszącą, że 
ma pełne zaufanie do rządu i że będzie on w  dal­
szym ciągu prowadził politykę swoją zbawienia 
narodu.

Następnie Izba przyjęła całość porządku dzien­
nego -przez podniesienie rąk.
STANOWISKO ANGIELSKIEJ PARTJI ROBOT­

NICZEJ
Londyn (PAT). Przem awiając w Izbie gmin, 

Thomas skrytykow ał stanowisko Bonara Law a w 
sprawie odszkodowań i czynił zarzuty Francji, że 
udziela kredytów  państwom, wchodzącym w  skład 
matfej etnenty.

ANGIELSKI KREDYT WĘGLOWY DLA 
NIEMIEC

Berlin (PAT). Sir John Hinley oświadczył, że u- 
mowa w  sprawie poczynienia ułatwień kredyto­
wych niemieckim wielkim firmom węglowym zo­
stała już podpisana. Odnośny kredyt zostanie u- 
dzielóny w  najbliższym trzymiesięcznym okresie 
w wysokości 15 miljonów marek złotych na za­
kup od 400 do 550 tysięcy ton węgla. Hinley o- 
świadczył, że kredyt ten leży w interesie Anglii i 
dotyczy jedynie tylko kolei niemieckich.

NOWY PROJEKT ODSZKODOWAŃ
Berlin (PAT). „Sozialist. Parłam. Pressedienst“ 

ogłasza nowy projekt regulowania kwestji odszko­
dowań, którego autorem jest niemiecki przem ysło­
wiec Litwin, baw iący w ostatnim czasie w  P a ry ­
żu. W projekcie swoim Litwin zaleca, aby rząd 
Rzeszy nabył 1 czw artą część akcji przem ysłu nie 
mićckiego, wartości około 45 miljardów marek 
żółtych.'Sum ę tę rząd Rzeszy złożyłby w spe­
cjalnie powołanym do życia Banku Odszkodowań 
do dyspozycji komisji odszkodowań. Wspomniany 
dziennik w yraża się z uznaniem o projekcie Lit­
wina.

cji, t. j. nie licząc budżetu wydatków, mających 
pokrycie w  spłatach odszkodowawczych, znajdu­
je się w  równowadze i że gospodarcza sytuacja 
kraju w  gruncie rzeczy poprawia się, postanowiła 
— mając na celu zniweczenie podstaw kampanji 
przeciw walucie francuskiej, — przystąpić nie­
zwłocznie do rozpatrzenia niezbędnych środków, 
celem pokrycia przez stałe dochody budżetu w y ­
datków, mających pokrycie w  spłatach odszkodo­
wawczych, których równow aga została naruszo­
na z powodu uchybień Niemiec.
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PPP a Mieczysław Skrudlik
W arszaw a (tel. w ł. „Naprz.“). W dniu dzisiej­

szym został aresztowany, éaWiesiony przedtem 
w  urzędowaniu, nadkomisarz pôli'6ji pâflS'WOWej 
Gostyński. Aresztowanie to została dô'kôfiaflô ftâ 
rozikaz prokuratora. Ksiądz Oraczewski, który 
znikł tajemniczo • jest possukiwany pr?eż policję, 
jak  opowiadają w W arszawie, na liście członków 
P P P  figuruje też nazwisko M ieczysława Ukradli« 
ka, stawnego z afery szpiegowskiej li» fzécz 
Czech.

Piśtna poznańskie donoszą, \ ï  po iS\Vr6c&niU 
centrali PPP do powstańców wielkopolskiêh o or­
ganizowanie PPP W  Poznaniu gen. I<|ëiews>ri «a* 
kaM ł powstańcom należenia do PPP, Wskutek 
czègô orgamizacja ta nie pow stała W P&?flflfliU.

Ograniczenia pozwoleń na wjazd 
do Polski

W arszawa, 19 stySZttla (tel. w l. „Ńaprz, *), P o ­
n iew aż w  ostatnich ësàsaeh  p rzyb yw a  Z zagrani- 
cÿ  db P olsk i w iele  lud*! w  poszukiwaniu pracy 
na stanow iskach  buchalterów , urzednikôsv i Wiëlii 
fôbôtHÉdW nieU'kWâliîikbWariyyh, m inisterstw o  
Spraw zagranioznyoh WÿdalO polecenie dô plâCô- 
welk kOhSul&raycft &ôilkich zagrańieą by Ograni­
c z y ły  p ozw olen ia na Wjazd do Polski.

Rada opieki społecznej
W arszaw a, 19 styeznia (tél. wl, „Naprz.“), W  

ttù&isterjum pracy I opieki po lecanej w ypraeow y- 
Wanym jest projekt ustawy o Radzie opieki spoio- 
canej. Ma ima być Ofgâhem doradozym prZy boku 
ministerstwa pracy, złożonym z reprezentantów 
ei&ł s&moraądowyeft i zainteresowanych mini­
sterstw . Zaikres jej działanin ma byê szeroki. u s 
stâw a o Radzie opieki StpdteeZttêj ma przyjść W 
najbliższym CźftSle przed obrady Sejrmu

Dymisja p. Bajdy
W arszaw a (AW). W  miejsce ustępującego dra 

Bajdy na komisarza fjsiąd&wesr© de w ilki z lichwa 
powołany ma byé keeperatysta p, Kmita, Z '

Na w yw ody przywódcy socjalistycznego repli­
kował premier Fryggfei*. Premjer przytoczył sło* 
W a  Macdonalda, stwierdzające, że stosunki polity­
czne przynajmniej w  Europie nici pozwalają na op­
tymizm i że sytuacja, jaka się w ytw orzyła obec­
nie, cechuje podobny duchowy niepokój, jaki pas 
nowal w  reku 1911 i że dopiero Labour Party 
doprowadzi świat do stanu prawdziwego pokoju. 
Premjer do Słów tych dołączył komentarz, iaJfti= 
aZając, że między dóbremi chęciami a realizacją 
id l jest najczęściej wielka pirzepaść, którą wypada 
przebyć. Obrady toeziyły się hastępnie na temat 
rokowań ż Rosja sowiecką, zagadnień ekonomicz­
nych, w  kwestji Bezrobotnych i gospodarki relHej.

Groźba strajku kole owego w Anglji
Londyn (PAT). Polradio. Komitet wykonawczy 

zw iązku m aszyn istów  i p alaczy kolejow ych  uw aża, 
źe strajk tej części służby kolejowej wybuchnie 
najprawdopodobniej w niedzielę Wieczór, Oplnję 
tę Komitet powziął na skutek nleflOjśeia do pora» 
zumienia ha ostatniej konferencji między przed­
stawicielami Tow arzystw  kolejowych a przedsta­
wicielami ZWiąZkU maszynistów-.

Londyn, 19 stycznia (PAT). Połradio, Na dziś 
popołudniu kongres Trade Union zwołał nadzWy- 
cZajne posiedzenie w związku 1 groibą strajku 
maszynistów i palaczy. Na umiarkowanie stano­
wiska maszynistów i palaczy WplyHie niewątpli­
wie fakt, ie  leaderzy Labcmr Party jednocześnie 
SekPCtafZe pólityćznl Wielkiego zwiąiku kolejarzy 
ahgieiskidi Thomas i Ćram zajęli stanowisko opo^ 
zyeyjne wzglądem groźby strajku. N aleiy doda4, 
że z oplhją obu tych leaderów LabÓUr Party Itózy 
Się eaty świat pracujągy kolei aflgielśkieHi

Konwencje z Łotwą! Estonją
W ftrsiaw a (tftl. w ł. »N aprz"). Oo m inisterstw  i 

spraw  za tfan lczn ych  w  W arszaw ie nadszedł tekst 
kOnweneji zaw artej p fzaz Polsk# Ł Ł otw a dtlia .1 
Stycznia W R yd ze i ii Bstenją 10 stycirtia  W 1 aU 
linie.

Socjaliści i Polacy w Gdańsku
Gdańsk (AW). WedfUg ittiórmaćyj przedstawi­

ciela Ageneji W»eliodniej partja socjalistyczna Na­
biega o to, aby wciągnąć do składu lew icy grup® 
polską. Uiklady w  tej sprawie nie «im ały jeszcze 
ostatecznie zakóńozone, ueliodźi wszelako a a spra- 
Wę ftiemafl przesądioną, że Polacy będa wystę-* 
powaJi solidarnie t  lewica

P r z c f | 8q d  g o s p o d a r c z u
FRANK WALORYZACYJNY

Kurs franka Żilotego na 20i 21 i 22 stycznia w y ­
nosi 1,890.000 marek.

Kttfg franka złotego dla cen ii .oniu do 20 sty- 
ćżilia 1,910.000 hiarek.

Kurs franka złotego dla k o le i i pOdity do 8i 
slyosnia L900.000 marek.

SPĘD BYDŁA w  KRAKOWIE 
W  czasie ad dnia U do 18 bill. spędzono na tar= 

gtIWićę miejską i płacono ¿a 1 kg. ży w ej Wagii 
Buhaji P8 1 mlljón śoO ty s. do 2 miijony 400 

tyg.iW olóW  ŚO pó 3 miljoay do i  miijony 400 tys.j 
krów p0 1 miljon 500 ty s. do i  wiljofiy 100 
tys., jałówek l i2  p§ 1 miljon 500 ty s. do 2 miijony, 
e ld a t 26:1 P0 1 fflitjon 600 ty s  do 2 miijony 200 
tyą„ ¿wiń 10ł§ jió 2 miijony 500 tys, tlo 3 miijony 
100 tys., bitej Wagi 2 miijony 800 tys, d§ 3 ffllljOHy 
SOo tys., owiee 7.

Razem SpedMOHO l ł9 f  sztuk, t  Czego na konsum- 
cję Krakowa Zużyto Itóó sztuk, dla gmin ifiiiyeh 
1̂ 1 Sztuk, W poró\Vna!liu s poprzednim tygodniem 
spędsond mniej s 400 Sfctuk bydła, &00 cieląt 1 S ó- 
wee, hatemiast o 173 świń wi^eej,

O p t y m iz m  I p e s y m iz m  ï w i q i K i  1  ^ r o s n a d z r n i a
Sfiekholm, 9 styeania (PAT), Pedessai wczoraj* 

»zej dyskusji w Rlgsdagu nad budżetem uw etó*  
kim przemawiał między Innymi przywódca szw e­
dzkich soejalistów Bfantlng, Mowaa krytykował 
pesymtstyeiitty pogląd pfemjefa na sytuację poli­
tyczną i ekonomiczną świata. Branilng przyznaje, 
Że rzeczywiście istflieje Wiele powodów do obaw, 
mio to przecie, zdaniem mówcy, ruch w świeci« 
robotniczym k a le  żyw ić nadzieję, źe wypadki żdą- 
iają ku lepszemu, Jako przykład przyt&essa m ęw ca  
Hlstorje ostatmen dm w  ¿yciu peiitycżtiem Anglji 
i utrzymuje, źe ii3jleps*em świadectwem tego, u  
WGhodzimy Obecnie w  Stan lepszego bytu. jest nie­
chybnie objede rządu praess Labour Parly.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RAD^ UCilOTNI- 
CZEJ odbędzie się w e środę ^  s ty ^ u ia  tor, o g, 1
wieczór w S ekre tarjsde  Rady Robotniczej pizy 
ul. Dunajewskiego 5 11. p.

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW PPS Gdb<?« 
dzie się  w poniedziałek ¿1 styezn ia  br. o godz. 8 
wie^ssór w  redakcji .,Naprzodu“ p t iy  ul. D unajew ­
skiego 5 11, p.

ZEBRANIE KOBIET PPŚ odHed;<ie sit? w e w to - 
l‘uk ¿2 StyUiSnia o gOd«, 6 i pól Wiee^, przy Ul. 
D unajew skiego 8 lii. p. Na porządku dzienrtym  
wybór delegatki do ĆWK. W szystkie towarzyszki 
Opłacające podatek partyjny proszone są e przy- 
b y d e ,

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! W myśl u-
chwały W ydziału Rady Robotniczej z 6 stycznia 
br. zwołujemy na niedzielę 21 stycznia o godz. 
10 prsed pełudniem w sali Domu Ro&. przy ul. 
Dunajewskiego 5, II p, DOROCZNE OGÓLNE 
ZEBRANIE PARTYJNE z porządkiem dziennym:
1) odczytanie protokołu Z ostatniego roezHego ze­
brania partyjnego, 2) sprawozdanie a) sekreta­
rza 2 działalności, b) skarbnika, e) klubu radców 
PPS, d) stow. spożywczych, e) tow. przyjaciół 
daieci, f) komisji oświatowej, g) g XIX kongresu, 
h) patronatu nad więźniami politycznymi, J) spra­
wozdanie poselskie tow. dra Bobrowskiego, poda  
miasta KrakoWa, 4) sprawozdanie komisji rew i­
zyjnej, 5) w ybór W ydziału Rady Robotniczej, 6) 
wnioski. W stęp mają tylko tow. Opłacający (bez 
zaległości) podatek partyjny. W  myśl uchwał XIX 
Kongresu czynne prawo nabywa Się po 2 miesią­
cach, bierne po 6 miesiącadi należenia do partji.

Za W ydział Rady Robotniczej PPS;
Dr Emil Bobrowski, przewodniczący.
Dr Józef Rosenzweife, sekretarz.

ODCZYT. W e wtorek dn. 22 bm. o 7 wieczorem 
wygłosi odczyt tow. Jerzy Langrod p .  t. „idea 
niepodległości przed wojną a dziś“. Odczyt odbę­
dzie się w Podgórzu, W D&mu Robotniczym, plac _ 
SerkoWskiegO 11.

Krakowska Komisja Oświatowa.
BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę 20 stycz­

nia o godz. 9-30 rano Odbędzie się doroczne Wal- 
fie Zgromadzenie. Porządek dzienny* i) odczyta­
nie protokołu i  Ostatniego walnego zgromadzenia-
2) sprawozdanie zarządu, 3) sprawozdanie kaso­
we, 4) iprawośdanie komisji kontrolującej, 5) w y ­
bór iferaądii, 6) wnioski. O liczńy udział uprasza

Zarząd.
ZGROMADZENIE SZEWCÓW b ę d z ie  się w 

niedziele 20 stycznia o godzinie 3 popołudniu przy 
uitey Dunajewskiego 0 I II: p, Prosimy o lieane 
prtybyeie. zarząd,

R e p e r t u a r

T e a t f  im. Jul. S ło w a c k ie g o
Niedziela popołudniu: „Betleem polskie“, Wiecz.5 

„Kaiiguia**.
Poniedziałek popoł, o 5: „Kaligula“ (XIV szkolne), 

wiecz. o godż. 9: Kabaret.
WtóflSk pOpoł. o 4> Akademja ku czci pow it. 1863, 

WieOZ.I „SareWifiz Aleksy“.
T e a tr  B a g a te la

Niedziela pepoł.i „Kaprys kobiecy" (ceny zniżone), 
wieczórs „Noe Sabatu“;

Poniedlziałek: „Noc Sabatu1'.
T e a tr  m iejski O p ere tk a

Niediiela popoł.: „Krowoderskie zuchy“, wiecz.t 
„licię& aie Mety",

P6niediiał9k! ,,8*aleha Lola“*
U n iw e rsy te t L u d o w y  im, A. M ic k ie w ic z a

(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników). 
Sekretariat U. L, Otwarty od 5=-7 WieCzÓr.

Kurs nauki Obywatelskiej
Poniedziałek 21 stycznia godz. 7.10, Dr. Wiktof 

Kuiniiar: BogactWa flatltraihe zieffn polskich.
Śróda 23 stycznia godz, 7,30 w. Dr. Wiktor Kuź- 

miaf: Budowa geoioglazria ziem polskich.
Piątek 35 Stycr.iiiii godz. ?.I0, PrOf. A. Matejko: 

Zagadnienia ustrojowe dawnej Rzeczypospo­
litej.

Kinoteatry
Uciecha: Dzieci rewolucji.
Promień* Gaarny djabełek.
ZaehętB; Piotr Wielki.
„Reduta" (ul. Lubisz 15) nawy program: „Nasi 

Praojcowie“.

Ogłoszenie.
W skutek podwyżki cen wqgla, uchw aliła Ko­

misja gaiow o-elektryezna fia posiedzeniu w dniu 
18 siye?.nia b. r. p odstaw sw ą cenę p rądu  dla 
lokali

N k 0 . 1 4 0 0 0 0 0  x a  1  k w h .
ó d  cetiy powyższej udziela slq następując? 

o p u s ty :
dla miisakań pryWatnyeh i klatek

s ć b o d ó w y ć h ...................................... 25%  OpUStU
dla m otorów  50%  „

O d  dnia 21 stydinla b. r. spr*edawai! będzie
E lektrow nia miejska W  śwyeh miejscach sprze»
dąży bony na prąd  n& eki-6S I*sgy 1924 po po-
wj|ższej ćeYlie,

Dyrekcia Elektrow ni Miejskiej 
w Krakowie.
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CENY OGŁOSZEŃ w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty
Z a  1 w i e r s z  m i l i m e t r o w y :

Geny ogłoszeń

:

Zwykłe 10 gr. Nadesłane 25 gr. — Po kronice 30 
Na I. stronie 40 groszy

9r. Ceny ogłoszeń
O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  50°/o d r o ż s z e .  C e n y  p o w y ż s z e  o b o w i ą z u j ą  o d  d n i a  z m ia n y  w  n a g ł ó w k u .  Z a  t e r m i n o w e  z a m i e s z c z e n i e  o g ł o s z e ń  a d m i n i s t r a c j a

n ie  o d p o w ia d a
DZIAŁ INSERATOWY „NAPRZODU" DUNAJEWSKIEGO L. 5. — TELEFON 310. — KONTO P. K. O. Nr. 140.256.

Krótka droga! Szybka podróż!
do

B R A Z Y L JI i A R G E N T Y N Y
(AMERYKA POŁUDNIOWA). s9

Okręty pasażerskie i p o s f  :e sz n e  co 2 tygodnie 
Osobne specjalne pociągi wprost do portu.

C ałe koszta podróży $  K arty okrętow e sprzedaje i udziela 
3-cią klasą dolarów  M b e z p ła tn ie  wszelkich informacji:

COSULICH LINE
ii a

KOLKO SPOŻYWCÓW „SPOJlilfl” H W I D  NOWYM
Spółdzielnia zar. z ogr. odp.

zw ołuje na dzień 27 styczn ia  o godzinie 2 popołudniu
ew en tu a ln ie  z braku kom pletu o godz. 3 z tym  sam ym  porząd­

kiem dziennym  w sali T. S. L.

WALKĘ ZGROMADZENIE
CZŁONKOW  SPÓŁDZIELNI.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu. 104
3) Spraw ozdanie z lustracji Związku Rewizyjnego.
4) W niosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie absolutorjum  

Zarządowi.
5) Rozdział czystego zysku.
6) Podwyższenie stopy udziałowej.
7) Wnioski i interpelacje.

Za Zarząd:
I t o d z a j ,  B ę b e n e k .

R / f  A  (TJ ^  \ 7  \  7  przyjmuje do gruntow nej napraw y i czyszczenia pierwszy
J [ y J |  i j  #  A J  J  w  M ałopolsce zakład mechaniczny «4

do pisania i do rachowania WJodZ. KEYHA, mCCtlSIlik, lii. FiOrjsńskd 3
f i l i  I I  I O W  Y  oszczędza ten , k to  kupuje znane z dobroci w ódki i likiery w  składzie 

*  fabrycznym  Prądaickief parowej fabryki W ódek, Likierów, R mu, Śliwowicy, 
M M m aanH M M B H aa Koniaku etc. 4393

T. Immergluck, Kraków, Prądnik Czerwony
T e l. 3510. 390 Z a  ro g a tk ą  W a rs z a w s k ą
mmr Specjalność firmy t Pronelle, Krem Jajkowy, znakomita Zytniówka i

Tel. 3510.
aromatyczny Rum. ~ a g

S Z L IF IE IIII U i m
oraz w ielki w \ bór brzytew, 
scyzoryków i maszynek do 

włosów. 36

k i i  A A  A
Panowie! V Ä “
wy od 1,800.000 — 4,500X00 
mkp. tuzin w ysyła dyskretnie 
Leserkiewicz i Ska, Kraków, 
pl. Szczepański 2.

~7lQba Piotr, Krzeczów, pow.
Bochnia, uniew ażnia zgu­

bione papiery wojskowe.

en
0 3

mmmm
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!! R e k la m a  d ź w ig n ią  h a n d lu  !!

KRAKÓW, RADZIWIUOWSKA L . 29.
Największe i najwygodniejsze okręty do

KANADY i AMERYKI
Taryfy kolejowe na kolejach drogi żelaznej 
KANADIAN PACIFIC znacznie obniżone

Znaczneułatw ieniadlarolników  zamierzających  
wyjechać do Kanady

R p p m m r a n n i  w inn* — celem zaoszczędzenia sobie znacznych kosztów 
n C O I l l i y i d l l b ł  podróży — nadsyłać nam  pocztą dowody ich pobytu 
w Ameryce, na podstaw ie czego będą mogli wrócić do Stanów  Zjedn. A. P.

już na wiosnę r. b. 88

W szelk ich  Inform acyj udz ie la  bezp łatn i«  od d z ia ł

KRAKÓW, RADZIWIUOWSKA L . 29
oraz CENTRALA, WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 117. 
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K O M U N I K A T .
W ustawicznej dbałości o interes naszej Szanownej Klijenteli i oby ustrzec 

P . T. em igrantów  od niepotrzebnego przyjazdu do Warszawy, zawiadamiamy co 
następu je :

1) Konsul amerykański z dniem 24 w rześn:a b. r. przerwał na jakiś czas 
wydawanie wiz z pow odu wyczerpania tak zwanej kwoty, czyli ilości em igiantów 
Polaków, którzy w roku 192S mogli wyjechać do S tanów  Zjednoczonych. O  roz­
poczęciu na nowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pasażerów listownie 
i przez gazety.

2) Obecnie wizy otrzymywać mogą tylko reemigranci, którzy przyjechali 
do Polski z Ameryki najpóźniej w  kw ietniu 1924 roku i zamierzaliby teraz do 
Ameryki wracać. Tacy pasażerowie W in n i n ą ty c n .o i e  S t zgłosić się do nas ze 
w szystfiem i dokumentami celem otrzymania bliższych informacji.

3) Reemigranci, którzy przyjechali do Polski przed kwietniem 1923, wszystko 
jedno, przed wojną, czy po wojnie, o ile już me mają wiz amerykańskich, wy­
jeżdżać obecnie nie mogą, jednak — jeżeli chcą do Ameryki wracać — winni 
nadesłać nam już obecnie wszystkie dokumenty stwierdzające pobyt ich w Ame­
ryce, gdyż zapewne przy rozpoczęciu wydawania nowych wiz, oni będą mieli 
pierwszeństwo.

4) Wizy mogą także otrzymywać obecnie dzieci obywateli amerykańskich, 
niestarsze niż 18 lat.

5) Emigranci, którym Konsul zwrócił niezałatwione podania o wizy, winni 
nas o tem  natychm iast zawiadomić.

6) Emigranci, którzy posiadają numerki, czyli karty  w stępu do Konsulatu 
amerykańskiego, nie mają po co przyjeżdżać obecnie do Warszawy, jednak po­
winni nas powiadomić na jaki dzień num erek posiadali. 87
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KEMPLER
Z DZIAŁU OBUWIA:

Obuwie damskie, m ęskie i dziecinne wszelkiego rodzaju 
w najnow szych fasonach i najlepszym gatunku.

ŚNIEGOWCE I KALOSZE:
Marki .W im pasing“ m ęskie,dam skie i dziecinne we 

wszystkich wielkościach.

KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA L. 5,
polecają po bardzo przystępnych cenach j 11

Z DZIAŁU PŁÓCIEN:
Płótna, płócienka, zefiry, etam iny, w oale pika, pa­

nama, wsypy, ręczniki i t. p.
59

SCHÓNBERG
BIELIZNA MĘSKA:

Kosznle m ęskie białe, zefirowe we wielkim wyborze-

POŃCZOCHY SKARPETKI:
We wszystkich kolorach, ręcznej roboty nadzwyczaj 
trwałe, jakoteż zagraniczne słynnej marki „Goldin“.

W ydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: M arja ji^o rczak . — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (te). 1310).


